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‚ Upraszamy о wczesne odno- 
wienie kwartalnej prenumeraty. 


Przegląd polityczny. 


| Lwów 19 września. 

Nie dsləj jak za dni trzy odbędą się par- 
lamenturne wybory we Francji. Stronnictwa wy- 
tężają coraz bardziej agitację, ela p mimo tego 
spokój utrzymuje wię wyjątkowo dość zvonia. 
Zarejestrowano dotąd tylko dwa skandzle polg- 
czone z bijetyką, jeden ryż w Tuluzie, gdzie bu- 
lanżysta Susini kaudyduje przeciw ministrowi 
spraw wewnętrzny h, p. Constunsowi, — d ugi w pa- 
tryskiej dziesmcy Montmartre, w której Boulan- 
ger ma najwięcej stronników. Z sali zebrań bój- 
ka przemosła się na uli: 6, gdzie policja położyła 

res krwawseniu sobie nosów. W ogóe na 576 
krzeseł poselskich postawiono aż 1737-miu kan- 
dydatów, zajdzie tedy niewątpliwie ten fakt, że 
Pierwszy dzień wyborów — niedziela 22 bm. — 
Nie przyniesie rozstrzygających rezultatów, która 
da dopiero drugi dzień Wyznaczony dla wyborów 
śoiślejszych na 6 października. Charakterystycz- 
пуш i znamiennym jest fakt, że najpoważniej i 
najbardziej zasadniczo toczy zię dyskusja na te- 
mat: czy w ogóle pożytecznem jest, pożądanem 
1 włańciwem, aby osoby duchowne brały udział 
w walkąch i sporach politycznych? а 

Jak wiemy, kwestję tę wywołał we Francji 

Okólnik ministra oświaty i odpowiedź dana mu 
Przez biskupa Tregaro. 
Kwastja ta ma jednak ogólne znaczenie; 
Przy wszystkich wyborach, we wszystkich krajach 
А potrąuają ci, którym wpływ duchowieńctwa 
{ at z jakichbądź przyczyn nie пе rękę. Dla tego 

My, czysto z teoretycznego stanowiska, choe- 
my słówko dorzucić do speru, który już przekro- 
czył granice Francji i w danej chwili zajmuje 
wszystkie poważne umysły. 

1 Więc: ozy duchowieństwu, mówiąc w 0g ó- 

©, przystoi udział w agitacjach politycznych, w 
stronniczych zapasach? 

„. Na pytanie to, każdy dobry i prawy chrze- 

ścijanin. każd i 

nowiska przejęty duchowny odpowie W zASR- 
zie przecząco. 

Polityką i wszelkie jej poziome waśnie leżą 
tak daleko za granicami tej sfery, której króle- 
stwo nie jest z tego Świata; polityka i wazeikie 
Jej obroty ulegają często tak grubym рокаја- 
Mom, że Kościół i słudzy jego tem więcej zy- 
Skują na uroku, im віс dalej od nich trzymają. 

praktyce jednak, gdy polityka przyobleka się 
w charakte: wybitnie antireligijny, wówczas Ko- 
80101 we własnej koniecznej obronie, jako insty- 
tuoja społeczna, ma prawo i obowiązek wystąpić 
na zewnątrz — nie w charakterze przeciwnika 
istniejącego rzeczy purządku, ale w charakterze 
obrońcy swej integralności. 
ж dy па początku tego wieka wystąpiono 
A *Tancji przeciw agitacjom politycznym pani 
kop tatl- Holstein, twierdząc, że polityka nie do 
se et należy, mądra niewiżsta odrzekła: „Bar- 
słusznie, mniemam wszelaku, że w kraju, w 
Туш ucineją głowy kobietom, mają one nieza- 
czynią? „Prawo zapytać przynajmniej dla czego 

Podobnem położeniu znajduje sią Ko- 
ncuski, W interesie dostojeństwa Ko- 
byłoby bardzo do życzenia, aby kapłani 
waśni trzymali sig z dala od „polityczny h 
zy NN ale trzeba im to trzymanie sig z dsla 

021916, nie trzeba sług Kośooła do występe- 
Ша z włeściwej im sfery prowokowść. 

b Rząd francuski posiada prawo domagać się, 
aby osoby duchowne, również jak wszelkie inne, 
wRtrzymywały się od agitacji na rzecz obalenia 
Stniejącego rzeczy porządku i ma prawo repre- 
ваб na dany wypadek. Rozumie to wybornie 
iancuskie duchowieństwo i dla tego odzywając 
аб do wyborców nie wzywa, aby powstawano ku 

aleniu republiki, ani dążono do zmiany kon- 
ytucji, ani sprzeciwiano się jakimkolwiek admi- 


И, 
Bciół feg 
ścioła 
jego 
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LEW I MYSZ. 


NOWELA 
przez 
ZOFIĘ KOWERSKĄ. 


(Uiąg dalsny;, 

=ч Dla niego podoptałą obowiązki, przyprawiła 
Шао, A nasigpmie 0 rozstrój umysłowy u- 
bie wiającego ją męża... Nie opuszcza się ko- 
so ty, której jaż nio, nawet dvbrej sławy, nie 

Stało z naszego powoda... 1 
Wirski zadzwonił, zadysponował konie na 
wię у pociąg 1 telegram do lukaja w Krako- 

r aby go oczekiwano w nocy. 
rzybywszy do Krakowa, w mieszkaniu swo- 
zastał bilecik Argol Wiedzisła już od lo. 
Ж" telegrsmie i prosiła, „Бу Owirski przybył 
telu zaraz po przyjeździe. Było. jej niepo- 
па, eka dłużej... była к, 1 орнчесао- 
„„„SPotkały ją niegrzecnnośct i przymówki.., 
Potrzebowała йй i ramienia opiekuńczego... 


Са} ) zego. 
położy "© czekać będzie i аш na chwilę się nie 


jem 
do 
d 


drugi "ш znalazł, źs odwiedziny w hotelu, o 

„J W nocy, były niestosowne, postanowił 

Wazyatp;  PrOWAdZAĆ w zwyczaj ОВ NOWO ulegania 

Ш dziwąctwom Angeli, napisał ma a 

ЖЕ. zimnych dyż go jej despotyzm 
Ekoa 3 posłał je przez каје. ү 

0: ożył sì 1 p _ | . 2. 4 ł 

zob 4, lacz usnąć nie mógł; Ppragu4 

эш Angelę, а Ба! się egzystencji, jaką mu 

7. Czuł się w przededniu chwili rozstrzys 


EKastachicsza ш, р. Adres Redakcji i Administracji. 
| lica Sykstuska 1 


dy zacnością powołania swego i вќа- ! 


“з | 


nistrecyjnym rozporządzeniom, ala mówi prosto: 
nie gł'sujcie na nieprzyjaciół wiary i Kościoła, 


b 
lecz na tycb, którzy dają wam nzjwięcej rękojmi, 
że pokój religijuy uszanować potraf д. 

| Tego rodzaju odezwy nie podpadeją ped 
żadne prawne rygory; tego rodzaju odezwy mają 
wolne pole we wszystkich krajach Europy, więc 
i rząd francuski, głoszący, że stoi na straży 

fwszelk ego rodzaju swobód publicznych, powścią- 

| gé ich nie może, nie ma prawa. 

Tak się przedstswia з sprawa ze etanowi- 
ska zasadniczego. Inną rzecz zgoła, czy sten-wi- 
| sko zajęte przez franenskia duchowieństwo jest 
i dla rządu dogodne. Pod tym wzg'ędem trudno 
sią łudzić, ależ dla czego ten rząd nie rachował 
się z duchem i usposob'eniami wielkich mas 
ludności? Dla czego folgująe zbytecznia ra- 
dykalpym doktryserom, zbytecznami i przad- 
wczesnemi gurowościami sprowokował du:howień- 
stwo ? 

W państwie i społeczeństwie rozmaite prg- 
dy i kierunki objawiać się mogą, sle doktryny 
ich i teorje przemożaego wpływu na postępowa- 
nie rządu wywierać nie powinny, on bowiem sto- 
jąc na straży ogólnych interesów, z tem przede- 
wszystkiem, co pośród ogółu przeważa, liczyć się 
powinien. 

О nowym manifeście Boulangera, podanym 
we wczorajszych telegramach, mówić nie warto. 
Eksjenerał powtarza bez końca oklepane ftazesa 
i obietnice, które go nic nie kosztują, a nadto— 
łuje i wymyśla jak koniuch. 


| 


Rozyjskie i moskalofilskie dzienniki, wyda- 
|wane za granicami caratu, na rosyjskim żołdzie 
ке powinny czuć wielką urazę do rządu buł: 

garskiego za dzień wczorajszy. Był to bowiem 
dzień rocznicy rewolucji filipspolskiej. Owóż od 
kilku tygodni już przygotowywały dzienniki ro- 
| eyjskie 1 moskalofilakie w Rumunji і Serbji opi- 
nię publiczną do tego, że w dniu tym’ w Bułga- 
rji Sodoma i Gomora dziać sig będzie. Między 
| dziennikami, o których mowa, są takie, które ja- 
|wnie wrogo przeciw Bułgarji występują, inne zaś 
cichaczem przeciw niej nuztują, udając na pozór 
jej serdecznych przyjaciół I jedae i drug'e' po 
swojemu dążyły do tego, by, jeżeli się da, wy- 
‚ wołać w dniu wczerajszym jakie rozruchy w Bał- 
garji. I tak wrogie Buigarji dzienniki pisały : je- 
| dne, że wiedzą z najpewniejszych Źródeł, iż 
(w dniu tym Bułgarja wypowie wojnę богу, bo 
| tylko na to się zbroi; drugie, że Bułgarja przy- 
,stąpi do anneksji Macedon,i, trzecie wreszcie, że 
оой się niepońiegłem królestwem. 

| lane dzienniki z lisią орада lamentowały: 
| „Prawda, Że Bużgarja się zbroi, ale ją Serbja 
| zmusza do tego, bo po со ons takze się zbroi. 
| Gdyby się Serbja niu zbroiła, możeby i Bułgarja 
| cicho siedziała, а tak zbzoi się, bazdzo się zbroi 
{1 kto wia со to będzie 18 września 1...“ 

| Jeszcze inne dzienniki tej кате] kategorji 


і 
| takie znów bąki puszczały: „То Rosja wszyst- 
| kemu winną, ona wywołała to wszystko, co się 
ум Bułgarji 18 wiześnia Gzisó będzie. Intrygo” 
| тойа, uurtowała iak diugo, aż rząd bułgarski 
t postanowił temu koniec poło'yć, a widząc, że 
Turcja jest za słabą, ogiost niepodległość Buł- 
даг, ele zaprowaćzi równocześnie w kraju stan 
obiężenia. Mądrze zrobi, bo choć oblężenie jest 
| nieprzyjemną rzeczą dla obywat:li, aio wynsgro- 
| dzi im tę niepizyjemacść proklamacją niepodle- 
gości itd.“ 

| Te stale i systematycznie powtarzane prze- 
|powiednia, z których kaźda, wedle uroczystych 
|zape»nień, z najpewniejszego ź:ódia pochodziła, 
mogły nawet samych Bułgarów w błąd wprows- 
dzić i niejeden z mch zapewne oczekiwał w dniu 
wczorajszym jakichś wypadków. 

Tymczasem zawiodły oczekiwania — dzień 
wczorajszy przeszedł, а w Bu!garj: піс a nic się 
nie stało; nietylko wcjny lub niepodległości nie 
proklamowano, lecz nawet nie urządzano żednego 

(nabozeństwa, któreby dzień ten od innych zwy- 
| kłych dni roboczych wyróżnić miało. 
To już nie po raz pierwszy dowiódł rząd 


gającej o przyszłości jego i nie mógł się oprzeć 
obawie i niecierpliwości. 

Nazajutrz, pełen najlepszych intencyj, sta- 
ngl przed Angelą. Miał nadzieją, że ją uszozę- 
śliwić potrafi, i to stawało mu za nadzieję szczę- 
ścia własnego. Wyciągnął ku niej ręce, lecz опа 
odwróciła się gniewna. 

Zatrzymał się 
kiem : 

— Pozwoliłeś mi dzisiaj przepędzić noc we 
łzachi — zawołała z wyrzutem — każdy turkot 
powozu, kro*i koło drzwi, brałam za oznajmienie 
twego przybycia.. aż w końcu przysłałeś ші 
lokajal 4 =£ 

— Nie mogę narażsć ciebie... wszyscy tu w 
Krakowie mnie znają... ktoś ze służby hotelowej 
mógł rozgadać... 

—- Dosyć już doznałam obmowy z powodu 
ciebie.. Czy myślisz, że ktokolwiek wątpi, że... 
że... I ty dobrze wiesz, że nikt nie wątpi! Tylko 
było ci wszystko jedno, Czy JA głaczę, czy ja 
cierpie... Ty može myżlułeś wtenczas О Mauiuciel 

Świrubi z zaciśniężćmi ustami słuchał mil- 


zdziwiony, pytając wźro- 


cząc, Angela Śmiała sę niensturażnym, рг2ушо- ; 


szonym śmiechem. 
— Tak, wiem, że mi w twem sercu dałeś ry- 
walkę... i umiałeś wybrać, nie ша со шоти 
— Czy nie byłem walay ? — zapytał Świsski 
z jakimś nienaturalnym spokojem. Е 
— О, byłeś i jesteś тошу! Wszak ksiądz je- 
szcze stułą rąk naszych nie zwiąszł, więc nic 
nio ZusCzy przeszłość, nio nie znaczy to, 60 ја 


polityczny, społeczziy> i liiteraciei 


eaman om AA D ia ECA ECA TC CZ AZ OSY Ea o 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik. Masłowski. 
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| 
ku!garski, ża sioi na wysokości swego truñnego 
zedenia i w гиреѓообсі zasługuje na to zaufsnie, 


nie głosujcie па wrogów instytucji religijnych, | któram coraz chętniej obdarza go zschadnia 


E:rvpa. 


Wczorajszy tel'gram z Wiednia o translo- 
kacji komendantów korpuśnych, przyniósł wiado- 
mość, że niebawem opuści nssze miasto Jago 
Król. Wysokość ks. Wilhelia Wiirtembergski, do- 
tychczascwy Кошесфяпі 1? korpusu armji, kor- 
pusu, którego naczelne dowództwo i sztab znej- 
dują się w» Lwowie. н; 

Wsgiędy militarno-tsEtyczne wymagają czę- 
stej zmiany dowódzców kozpuśnych; jest to ko- 
nieczne, bo wyżsi jenerałowia muszą ciągle się 
ćwiczyć w kierowaniu wojskami na przeróżnych 
terenach — więc na płaskich, jak nasz kraj, na 
górzystych, jak Styrja, na moczerowatych, jak 
dolina Sawy i Drawy itd. 

Nadto, muszą oni bezyośrednio się zetknąć 
w czas'e pokoju z komendsntami dywiżyj, brygad 
i pułków, poznzć gruntownie ich charaktery, 
zdolności i wady, bo kiedyś, w wypadku wojny, 
może im nad nim: komendę objąć wypadnie. 
Tej potrzebie czyni się zazwyczaj zadość w chwili 
ukończenia wielkich manewrów jesiennych. Wówe 
czas najwyższe kieruwnictwa armją czyni takie 
zmiany w komendach korpuśnych, których po- 
trzebę wykazały wyższe względy militarne, po- 
bieżnie zaznaczone wyżej, 

Licząc się z tą koniecznością, żegnamy 

długoletniego komendanta lwowskiego korpusu z 
żalem i z nadzieją, że јак my księcia Wiirtem- 
berskiego, tak i cn nas wszystkich w miłej za- 
chowa pamięci. Jego Królewska Wysokość, z woli 
Морагсђу najpierw naczelny dowódzca wszystkich 
wojsk galicyjskich, a następnie komendant kor- 
pusu lwowskiego, umiał ną tym wysokim poste: 
runku wojskowym okazać taką sympatją dla na- 
szego kraju, był z takim taktem i taką uprzej- 
mością dla wszystkich warstw, iż zdobył sobie 
wysoką cześć i sympatję wszystkich obywateli 
naszej ziemi. 
i Nowy komendant lwowskiego korpusu nie 
Jest nam obcy. Ks. Windischgrätz, dowodząc od 
kilku lat krakowskiiu korpusem, niejednokrotnie 
dawał dowody sympatji dla nas, zżył się z nami, 
z niektóremi naszemi rodzinami łączą go przy- | 
jaźne stosunki. Jako szczery obywatel nowej 
Austrji, równą życzliwością otacza оп wszystkie 
jej narody, w równej mierze iosące krew і mie- 
nie w obronie potegi i bytu monarchii. 

Więc jako dobrego starego znajomego wita- 
my księcia Windischgratza i jesteśmy przekonani, | 
że jak stara stolica Polski umiała mu dać ssoje 
i pozyskać бја siebie jego sympatje, tak stolica 
kraju naszego putrafi te węzły życzliwości jeszcze 
bardziej zacieśnić i wzmocnić. 


Korespondencje: 


Paryż 13 września. | 

(K. W.) Jeżeli Paryżanie zapominają tro- 

chę o Baulaugerze, to nie mała w tem zasługa | 
paryskiej rady miejskiej, która urządzając ucztę 
po uczcie, Widowisko po widowiska, trzyma uwy- | 
sły Paryżan w ciągłej 50180206 zabaw. Niedawno 
urządziła опа w sali pałacu Przemysłu bal, па! 
którym kilkanaś ie tysięcy 0860 tańczyło; później | 
w tej взше} sali 15,000 merów zasiadło do me 
łów, przedwczoraj wreszcie przemienioso tę galę | 


patrywało się widowisku Bceniczno-mu sykadnema | 
p. t. „Oda na cześć fransuskiej rewo:ucji.* 

Takie zabawy, takie widowisz_, jakim wPa- | 
ryżu toraz przypatrywać się możną, пзе wiem czy 
znał nawet rozszalały przed zgonem Rzym cessr 
ski. Smutny jest ten szał zabaw, lecz... dajmy ро 
kój ref.ksjom! Muszę episać ową „Оде tryus:- 
falang.“ 

Przedawszystkiem powiedzieć muszę, że tekst | 
ody i muzykę do niej skomponowała kobieta, ni- | 
komu dotychczas nieznana, peni Augusta Hulmes. 
Ubiegało się o ten zaszczyt wielu, między nimi 
tacy kompozytorowie, jak Gounod, Thomas i inni, { 


a 


wabniejsza od niej, ale mogłabyś się wiela od 
niej nauczyć... Ty kochać możesz tylko jednę 
istotę na ziemi: siebie; Maniuta ma вегое, umia 
się poświęsió, o sobie zapomnieć... 

— Doskonale! — zawołała Angela z połyszu= ` 
jącyw: wzrokiem — więc przyszedłeś tu ро to, 
by śpiewać przedemną pochwały Maniuty? 

— Niosłem tu najlepsze chęci — odpzrł Świr- . 
ski, panując nad swoim gulewem — myśl:łon, : 


że przez ten rok oddalenia od Świata i rozmy- | ustami do ust jego; ale Świrski był rozgniewany, ! 
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„Ж zamiejscową prenumeratą zgłagew 
216 należy do Adminisiracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul Sykstu 
£kiej u. 45. Zmians zamiejscowe) pre- 
zumeravy na miejseową i oawiu «ce jest 
niedopuszczalna, 

Uprusza sig prenumeratę przysyidu 
przekazami pocztowemi, a uie w ko- 
pertach. Osoby przysyłające pieniądze 
эг koperlach raczy Отріасаб ро © et. 
io zażdega listu. 

Miejscowa pronun. же евз: przy, nuje 


Trafika J. Ważnego, przy ulicy Czarnieckiego 


Ыстра 2. — Trafka przy ulicy Earela Ludwika 
z {стра 5: — Trafika przy ut. Ossolinskich (obok 
£aziensk Diany}, — Biuro Dzienuików, przy w 


Karolz Ludwika liczba 9. 
Rękopismóć Redakcja nie zwraca. 
PUEFA PA єр е. луш: ГРЕЕТ СЕСЕ "г ` 


Zachód  , 


jednak rada miejska z niewiadomy:h mi nowodów 
čala pierwezeńsiwo pani Holzè+ jak mówią pro- 
tegowanej pana Alphenda, saranżera widowiska 
tego — i wyszygnowała 300,000 franków na ko 
s8ztą jednorazowego przed:tawienia tej „Ody.* — 
O muzyce i poezji pisać nie będę, raz dla tego, 
że ani w jednej, ani w drugiej nie cickaweg! ani 
caubliwego nie dostrzegłem, рож!бте zaś dla te- 
go, że było to widowisko raczej 
muzyk 1те. 


= Wachód słońca m 5 g 50 


dokoracyjne, jak | p 


Długość dnia g 12 m. 6 
Ubyło бша 3 тір 
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stów, studentów, d'ieci.. i gdyten cały pochód się 
skończył, na scenie było przeszło 1.200 ludzi, 
Tu jednym chórem widowisko skończyć się miało, 
ale w ostatniej chwili wbrew życzeniu gabinetu 
| dodano s:enę „rewanżową”. Gdy wszystko ра 
scenie już było zebrane, жез: kobieta ubrana 
czarno — z kajdanami na rękach. Przedstawiała 
oną Alzacją. Mówiono mi, że był projekt wy- 
uszizenia na scenę dwóch takich czarnych ko- 
biet. żeby druga wycbrażeła Lotarysgją. lecz w 


Salę pałacu Przemysłu, mającą długości 290 | koń. u krakowskim targiem rzecz załutwiono z 
metrów, oświetloną elektrycznością. przemisniono | Constansem i peprzestano na jedzej. Gdy owa 


niejako w namiot, gdzź u góry pokryta była ja- | 


czarna dama weszła na scenę, wszystkie grupy 


eno niebieską materja w kształcie wkięsłego stoż- | z szacunkiem przed nią się rozetąpiły, a опа 


ka; jeden róg sali przemieniono na scenę sześć- 
dziesige'o metrowej długoś:i; przed nią umiesz- 
czone 350 muzykantów pod batutą p. Colonne'a, 
a dslej ciągnęło się nieprzejrzane mrowisko wi- 
dzów. 

Bije dziesiąta. Orkiestra grać zaczyna, mna- 
raz — iniermszz0! Z rewnośsią nigdy z pamięci 
mi ono nia wyjdzie! Doznałem wszystkich tych 
wrażeń i wstrząśnień, jakich pełna były dusza o- 
fiar pożaru wiedeńskiego Ringteatru 1 paryskiej 
Opery komicznej. П:арегје jedaego kandelab:a 
elektrycznego, umieszczonego tuż nad orkiestrą, 
zajęły się. Pompierzy na galerji spostrzegli to ns- 
tychmiast i wnet zgasili kandelaber, lecz ogień z 
błyskawiczną chyżością pożersł dskoracje. Muzy- 
ka umilkła, natomiast nieludzki krzyk posstał, 
wycie i dziki śmiech, tłum zbił się w jeduę ko- 
tłującą шаве, kołysał się jak fale morskie, do wyjść 
się естуі. Minister Constans, prefekt Poubeile, 

rezes paryskiej rady miejskiej Chsutem s — 
rzyczą, machają rękami — uspekajsją publicz- 
ność. Lecz nic nie pomaga — panika ogarnęła 
wszystkich Naraz płonący kand:iabar z drazeria- 
mi zniżać się zaczyna, zewsząd tryskają strumie= 
nie wody. То poempierzy zaczynają działać. Rzę- 
sisty deszcz sprowadza oprzytomnienie. Wraca 
spokój, wszyscy patrzą со todalej bgdzie. Zwolna 
spuszczono kandelaber na ziemię, ugaszono ogień, 
wyniesiono kandelaber i zepsute dekoracje — 
wszystko się nspokoiło. Intermezzo to trwało pół 
godziny. 

Muzyka ponownie grać zaczęła — podnie- 
siono zasłonę i oszom widzów przedstawiła sią 
panoramą, jakiej chyba nigdy jeszcze pie widzieli. 
W głębi szarzeją Өлү i lasy, wśród nich miasta 
i wioski, w niedostrzeżonej prawie okiem dari 
widać śnieżne szczyty granicznych Wngezór, 
eświ*cone brzaskiem jntrzenki. To krajobraz 
Fzzacji Rozmiary tej prawdziwie olbrzymiej de- 
koracji, nieg'ychana wielkość i wysokość jej, łu- 
dząca perspektywa sceniszna, wreszcie bajeczne 
efekta optyczne Światła elektrycznego: wszystko 
to robiło takis wrażenie, jak gdyby się Śniło. 
Ludzie snujący się na tym krajobrazie wydswali 
się karłama. 

Na środku prosoenium ustawiona „ołtarz 
cjczysny* zdohny w różne trofea zwycięzkie ; nad 
nim cgremny eztandar trójkolorowy. Przez czas 
jakiś nie było widać nikogo na scenie; chciano 
zapewne, aby widzowie napatrzyli się do woli 
tej prawdziwie przepięknej dekoracji. Mazyka 
wygrywała przez cały ten czas jakieś cicha trille- 
ry, potem one zwolna zmiemły się w tempo mar- 
szą i oto pochód na scenę wystąpił. Naprzód 
szła grupa rolników, niosąca snopy zboża i pię- 
kne grona latoroSii winnej — złożyła swe дату 
na ołtarzu ojczyzny, odśriewałą hymn i cofnęła 
się w głąb sceny. Teraz wyszło wojsko francu- 
skie, przed ołtarzem przyklękło i chórem zaśpia- 
walo przysięgę, że zwycięży lub zginie. 


przysięgi zwrotkę : 


Gdy żołnierz franeaski do spela stanie, 
I raz јо? kogat gallijski zapieje, 
Uciekaj, najstarszy ciemności panie! 
Zwycięstwo nasze! wolności duch wieje! 


Po złożeniu przysięgi, wojsko zajęło miejsce 
obok rolurików, a na scenę wysunęli się шагупа- 
rze, niosąc symbuliczną figurę „worza* — nie- 
wiastę, spoczywającą na rafach koralowych i tra- 
wie morskiej. Tu, nie wiedzieć dla czego, muzy- 
ka zagrała barkarelę. Po marynarzach przyszła 
kolej na robotników w bluzach, potem па arty 


zniosą oguiową probę maiżeńskiego pożycia. Je- 
żeli mamy utworzyć раге wojującą bszustannie, 
jeżeli połączymy się dla wivcznej Walki. 


pozbyć. 

— Nie potrzebowałbym szukać pretekstu. Że- 
gnam cię, Angelo... Może w innej chwili znajdę 
cię rozsądniejszą i spokojniejszą. 


Rzuciła mu się nagle na szyję i przylgnęła 
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К мые ZA Choć | 
w teatr. W nim conejmniej 60,000 widzów przy- | trochę kulawo, ale przeiłómaczyłem jednę tej | 


przed ołtarzem upadła, niby omdlała. Wtedy 
chórem poczęto wzywać „ojczyznę*, aby się uka- 
тайа, pocieszyła i oswobodziła. Gdy chór пш}, 
pieruzy bić zaczęły, rozsrożyłe się straszliwa bi- 
rzą i oto wśród grzmotów usszała się repubii- 
ką w osobie pani Matyldy Romi, żony aptekarza 
z przedmieścia. Ubraną była ta republika w bia- 
łą tunikę i czerwoną czapkę, a ukazała się w 
ezarujących potokach światła elektrycznego. Gdy 
weg ła, wszy cy statyści padli na kolana, Alzacja 
zrzuciła swe czarne suknie i stanęła w trójkolo= 
rowaj szacie, a wyciągają? ręce do pani apteka - 
rzowej także padłs na kolana, a wtedy znów za- 
brzmiały chóty i wielkie finale uznajmiło „śwy- 
cięrtwo*. Zasłona spadła. Publika domagała się 
gwałtem podniesienia zasłony i powtórzenia wi- 
dowiska, lacz nie uczyniono zadeść temu patrjo- 
tycznewu żądaniu. Pojawiła się tylko kampozy- 
torka pani Holmes w towarzystwie ропа Alphan- 
da i dziękowała, dziękowała... aż wszyscy wyczli. 

Carnot w ostatniej chwili oświadczył,. ża 
nie przybędzie na to widowisko, jak mówią dla 
tego, iż wbrew pierwotnemu programowi dodano 
epizod z tą czarną damą 


Londyn 14 września. 

(W.) Olbrzymia zmowa robotników okręto- 
wych zakończyła się nareszcie. Potrzebę ukoń- 
czenia zmowy odczuwały zarówno obie strony, bo 
robotnicy poczęli już głód „cierpieć, pomimo, że 
pomoc pieniężna płynęła im obficie od towa- 
rzystw robotniczych nie tylko w Anglji, lecz na- 
wet w Ameryce i Australj, a kompanje dokowe 
poznały, że gdyby zmowa jeszcze dni kilka po- 
trwała, w takim razie procesa o odszkodowanie 
mogły by je przyprawić o nieobliczalna straty. 
Szkoda przez to bezrobocie zrządzona przedsta- 
wia i tak olbrzymie субу, bo obliczona, ża ro- 
botnicy stracili z powodu bezrobocia 250 000 
funtów szterlingów, kompanje dokowe 125 090, a 
kupcy i właściciela okrętów co najmeiej 800.000 
funtów szterlingów — tak, że bezrobocie to przy- 
prawiło miasto Londyn о stratę co nejmmniej 
70.000 funtów szterlingów, czyli 840.000 zł. dzi u 
nie. Də ukończania zmowy przyczyniło się głó- 
wnie oględne pośrednictwo kardynała Manniuga, 
tudzież lorda majora londyńskiego i posła Sy- 
dney Buxtona. 

Jak wiadomo ёбу} sią wubiegłym tygodniu 

w Dundee w Szkocji kengres towarzystw robotni- 
czych (Trades Unions) z całej Anglji Ten bon- 
gres ma wielzą dsniasłość, bo wskazuje, Że 80- 
cjahści zmodyfikowsli znacznie w rraktrce ewój 
sposób walki przeciw kapitałowi. Socjaliści ezu- 
i kali głównie punktu oparcia w Anglji pomiędzy 
robotnikami і 218121 go. Można powiadzieć, ża 
| towarzystwa robotnicze były głównym ogan: kiem 
| socjalizmu. Wszystkie przwie angielskie towarzy- 
| stwa robotnicze, nawet „reakcyjne* czyli anti- 
socjalistyczne londyńskie towarzystwo „Ire dus 
Council“ wysłały tego roku swych delegatów na 
kongres socjalistyczny w Paryżu. 

Spodziewać się było można wobac tego, 20 
walka robotników przeciw kapitałowi prowaczoną 
| będzie wedle zasad, jakie socjaliści głoszę — a 
zatem skieruje się przeciw społeczeństwu i pań. 
stwu nowożytnemu. Tymczasem W TZECZyWIELOBCI 
stało siy inaczej — i ani kierownik zmowy leż- 
dyńskiej Burns, ani kongres towarzystw robotwi- 
czych w Dundee nie odważyli się wprowadzić w 
życie taoryj socjalistycznych, co więcej kongres 
w Dusdee powziął uchwały wręcz przeciwna 
uchwsłom kongresu w Paryżu. Na kongresie 


| 


zz m —— 
kapryśnej samuwoli jako jedynego regulatora po- 
stępków. Trzeba było znaleść jakieś wyższe pra- 
wo, a mogła niem być tylko rozumna i logicznie 


| — Szukasz tylko pretekstu, ażeby się mnie działająca wola tej strony, która się na nią zdo- 


być potrafiła. | 
Zagłębiony w rozmyślaniu, przechodził obok 
mieszkania paui Anny i automatycznie znalazł 
„się w bramie. Przyzwyczajenie kierowało jego 
' krokami. 

— Jest tylko panna Marja — rzekł mu stróż. — 


1 


ślanie (jeżeli Һуіаб w stanie rozmyśląć) nabyłać postanowił też dać jej uczuć swoję wolę i nie-; Pani Zawerska pojechała na spacer. 


nieco taktu; ala widzę, że ludzi nie zmienić nie' Zadowelnienie, więc pozostał zimnym i złożywszy | 


jest w stanie. Napisałaś mi rok temu, że mi wra- | 
cass swobodę, że mi Życzysz 820254014, ale sama | 
mi go dać nia możesz, Że MI NIC nie dasz prócz 
modłów, a teraz robisz mi sceny о Msniutę, tek, | 
jak gdybyś nie przestaa być moją narzeczoną ? i 
~ А więc 1dŹ, idź... Żałuję, żem cię wezwsła!... ; 


żem ci dała widok mojej miżośc:, mojej zazózo- | 2шіапаші usposobienia. Kaprysy jej znajdował ; 
były one nu- { 


ści.. Idź, zdaja mi się, 20 patrząc na moje izy, 
popełniasz świętokradztwo |... 
Wybuchia namiętnym piaczem, 

— Angilo! — zawołał Swirski — ра miłośći : 
Boską, bądź rozsądna! Nie kocham Maniuty, nie | 
kocihsm żudnej iunej kobiety, rrócz ciekie, gle: 
staraj się uczynić możebnem małżeństwo między į 
шыш Jeżeli zawsze będg się sputykat z niewy- | 
iłómaczonemi kaprysami 1 gwastownością twcją, 
io dla twojego i mojego Szczęścia będą musiał! 
wyrzec się połączenia z tobą... Wróciłaś mi wol- 
ność i nie uważam się 7% związanego wzglgdem 


| 
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z 
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tylso pocałunek na jej ręce, wyszedł. 

Znowu doznał owego dziwnego zmęczenia, 
jakie go już nieraz ogarniało po zbliżeniu się do 
Angeli. 

Z początku zachwycała go nierównością 
swego charakteru i ciągłemi a  niespodzianemi 


cudownemi, ala powoli odkrył, że 
żące i często przychodziły nie w porę.. Miała 
dziwny talent bywać wesołą, kiedy on był smu- 
tnym, i naodwrót; chwytać go za słowo i drażnić, 
kiedy on chciał mówić poważnie i z zaufaniem; 
obrażać się i wpadać w ton tragiczny, kiedy on 
chcisł być lekkim i żartobliwym. 

„Przy widywaniu jej codziennem wprzągł się 
i przyzwyczaił йо jarzma, wciągnął się do 
uieganią, опа zaś coraz mocniejszą stopą stawała 
na zdobytym gruncie. 


Kiedy wszakże przez kaprys — któremu po- 


iciebie.. za takiego uznam się dopiero wtedy, {еш chciała zadać pozery silnego nostanowienia 


poświęciłam Ја ciebie, nie nio znaczą twoje da- | gdy spostrzegę, Że twoje usposobienie nie sprze- | =- wstąpiła do klasztoru i przeciągała swój w nim 


wne przysięg:!.. Szeplaniąca Mauiuta rozeiaia 
wszystko glu„iemi miuami swojemi l.. 


— Preszę cię, Aug lo, być Masiutę zostawiła | się za uzdolnioną do życia zakonnego... teraz 


| 


ciwia „się „absolutnie życiu naszemu we dwoje. 
Odkywałzś newicjat w klasztorze і nie uznałaś ; 


pobyt, Świrski miał czas się opamiętać i zasta- 
nowić nad sobą i nad nią. Osądził surowo swoję 
rolę uległości i ustępowania. Wszak w życiu dal- 


w spokoju. Jest: stokroś piękniejsza, stokroć po- musimy dobrze zbadać, ozy nasze charaktery} szem, w życiu rodzinnem, nie można było stawiać 


Głos stróża zbudził go z zadumy. Zatrzymał 

вів chwilę, rozmyślając co miał czynić, poczem 
| zwrócił się ku schodom. Pragnął pomówić z Ma- 
iniutą i przy niej uspokoić się trochę po scenie z 
Angelą. Nawet anonsować się nie kazał i jek 
: stary przyjaciel wszedł do mieszkania. 

W pierwszym salonie nie zastał Maniuty; 
wszedł do drugiego i tam ją zobaczył z książką 
w ręku. 

Nie czytała. Oczy jej utkwione w zadruko- 
wanej stronicy były nieruchome. Świrski uderzony 
został wyrazem głębokiego smutku, wgrytym 08 
l jej twarzy. Stał chwilę w progu, pragnąc wyczy” 
|tsć coś z niemej wymowy zamyślonych czu, a 
potem zbliżył się. R 

Kroków jego po dywanie słychać с było, 
ale Maniuta się odwróciła. Bladość ро ryła jej 
policzki, wzruszenie jej było tak silne, 20 ani sig 
ruszyć, ani przemówić nie mogła. Otwarte usta 
z wysiłkiem chwytały powietrze. Myślała o nim i 
nagle ujrzała go przed sobą, Jakby był dnehem 
wywołanym przez jej marzenie, 
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ст, 


w Dandes zaprojektowano żądanie ośmiogodzin- 


nej pracy dla wszystkich robotników, co — jak 
jednak 
kongres w Dundae znaczną większością odrzucił 
to żądanie i oświadczył, że norma tuka nie da 
się zastosować do robotników wszystkich kate- 
Nadto żądali socjaliści na kongresie w 


wiadomo — ucheśli£ kongres paryski, 


йогу]. 
Dundee prawa wybierania robotniczych reprezen 


tautów do parlamentu — tej kwestji kongres wcale 


nie chciał roztrząsać. 
A zatem widzimy. że sami robotnicy przy 


szli do poznania, iż gwałtowna, nieprzebierająca 
w środkach walka przeciw kapitałowi i skrajna 
hasła, głoszona przez socjalistów, nie prowadzą 
do niczego, i walka teka, jakiej socjaliści pragną, 
w praktyce nigdy prawie przeprowadzić się nie 


da. Socialistom zatem nie powiodło sig w Anglii: 


od kongresu w Dundes spodziewali się, Że рай» 


on ich teorjom sankcję — kongres odmówił tej 
sankcji; od zmowy londyńskiej spodziewali się, 
że wyrodzi się w zaciętą walkę o idee воста: 2ши 


a robotnicy sami zrobili z tego zwykłą kwestję 
wynagrodzenia dziennego i sami ją w sposób 


praktyczny załatwili. 


Manewra. 


Wrzssień jest miesiącem manswrów wojsko- 
wych. Na wazyatke taż strony mamy manewra i 
doniesienia о nich Ki+dyś nie zajmowano się 
wcale temi perjodyctnami ćwiczeniami wo sko- 
wemi, traktowano je prawie jako zabawkę Dziś 
inaczej. Dziś manewrami temi zajmują się dzien- 
niki prawie tyle, ile niegdyś parlamentami i 
orędziami tronowemi. Ludzie stsrają się z tych 
manewrów wywnioskować соб o plana: h przyszłej 
wojny. Niektóre z nich są istotnie dość cieka- 
womi, nawet dla profana, który nigdy Żadnego 
munduru ze szlifami nie nosił, 

Do takich przedewszystkiem należą wszyst- 
kie trzy odbyts niedawno w krajach austrjac- 
kich. О nich mamy przed sobą sprawozdania w 
różnych specjalno-wojakowych organach: pary- 
skich, petersburskich i fian uskich. Nie było je- 
szcze czasu na ułożenie relscji wyczerpującej, 
więc sprawozdawcy pobieżuie tylko notują swe 
wra”enia, a są one bardzo pochlebne dla wojska 
austrjackiego. Wytrwałość żołnierzy, ich wykaztał- 
cenie militarne, obrotność. szybkość ruchów, 
wielki spokój i ład w całej słu”bie pomoeniczaj, 
(uwatermistrzowakiej), zdolncść do*ódzców, — 
wszystko to zdaniem specjalistów, jest w armji 
Bustrjackiej doprowadzona do wysoki: go stopnia 
doskonałości. Rosyjski JInwalid ze zdumieniem 
mówi o nadzwyczajnych postępuch wojsk naszych 
i tylko jednem się pociesza na wszelki wypadek: 
oto tem, Że ta armia nkłada się z różnych na- 
rodowości, a więc, że „muai chyba żywić 
różna aspiracje polityczne”. На, na to trudna 
rada, armja апвітјаска rzeczyw:ś ie вів składa z 
r'Żnych narodowości, ale Бой»), czy to nie lep- 
sze, niż gdyby nie miała Żadnego poczucia ра 
rodowego, jak rosyjska, кібгеј wystarczało hasło: 
car i knut! Car dużo sireci? uroku, a odtąd i 
przeciw knutowi coraz częściej protesta się od- 
zywa'4. Zreaztą napróżno sią pociesza Inwalid 
nadreją jakichś narodowych aspiracyj, które 
megą rozsadzić jedność armji austrjackiej. Та 
kiego widowiska nie obaczy Rosia. 

Ta Ros'a także sę manerrami zajmuje, ale 
m» łemi, okręgowemi, 1 przeprowadza je cicho, 
aby nie pokazsć światu ils też naprawdę wojsk 
posiada na zachód od Dniupru. Cokolwiek więk- 
sze urządza tylko w Ch-rsońs*i"j gudeini, tuż 
pod Odessą, a jest tak nieprzyzwoitą, że ni przy- 
jaciela markuje czarno-żółtemi chorągiewkami. 

Manewra niemieckia stwierdzają znakomitą 
bojową gotowość armji, ale odznaczają się prže- 
dewszystkiem toastami cesarza i królów, — to- 
astami, od który b czuć dymkiem wojennym. 
Rezultatem zaś tych ówiczeń będzie — powięk 
szenie armji. Konieczność tę tak motywują w Bər- 
linie: „Niemieccy mężowie stanu nia żądeją ani 
jednej marki więcej, niż brzpieczeństwo państwa 
wymsga. Są oni o tyle roz:ądni, о ile cstrożni, 
Ale kto chce osiągnąć cel, nie moża szczęd ić 
potrzebnych ku temu środków. Cesarstwo таб 
niemieckie nie moża inaczej od przeciwsixów być 
bronionem, jak przy pomocy wzrastających cią- 
gle wydatków na cale wojskowe. Z jednej strony 
sąsiaduje опо z mocarstwem, posiedającem nis- 
wyczerpane prawie zasoby matierjajne, cgromne 
bogactwa i nadzwyczajne zdolności przktyczne, 
odznaczejącem się gorącą miłością ojczyzny nie- 
słychaną energją, jednem słowem wszystkiemi 
cnotami, które p. Gladstone w tsch dniach tak 
słusznie wychwalał. Dodajmy do tego gwałtowaą 
żądzę odwetu i niczem nieprzejednaną nienawiść, 
a przyznać musimy, że Nemcy dobrze czyn ą. 
czuwając pilnie nad swą za hodnią granicą P 
drugiej znowu stronie Ni*mvac istnieje посаг 
bogate w ta, co według Sokratesa, daje” moż” 6 
zabrania drugim złota. Być kowadiem między 
dwoma takiemi młotami, nie jest to 108, przy- 


znać należy, przyjemny. Na szczęścia dla nich, 
Niemcy різ tak bogata jak Fzsn ja i ludniejsze 
niż drugi sąsiad, postawiły sztukę wojenną na 
niebywałej wysokości. Oprócz tago posiadają lo- 
jalnych i cens:pch sprzymierzeń ów. Wszakże los 
ich zabe»p eczyć może dalsze tyiko popierznie 
dotychczasowej pol tyki przy zastosowywaniu tych 
samych co dotyrhozas środków. Otóż pol tyka ta 
Eo ponownego wzmocnienia armji niamiiec: 
taj 


pusa fimutuskiego, który stoi w Châ спо. zwtó- 
сопу głównie przeciw granicy niemieskiej, а do- 
wodzeny jest przez generała Miribel», podobro 
bardzo zdolnego обсега, mającego reputację raj 
lepszego strategika w armji francuskiej. Korpus 
VI j st zresztą bardzo silnym; to prawie armja 
stużysięczna, jeżeli doliczymy puki terytorjalne, 
którycu organizacja w departamentach wschod- 
nch ma być zupełaie wykończona i zupełoiejsza, 
„niżeli w innych. W korpusie tym stałe kom 'leta 
bataijonów są bardzo silne (ро 700 ludzi), po- 
dobnież artylerja, która jest i bardzo silna i czła 
zaprzężona tak, że korpus mógłby natychmiast 
ruszyć па nieprzyjaciela. W tej chwili, niby dla 
m newrów, korpus tea składa się z trzech dy- 
wizyj piechoty ale podobno i po manewrach w tym 
szładzie pozostanie. Z tego wnioskwą Niemcy, 
że Francuzi zawierzają w razie wojny wystąpić 
odrazu z korpusami po trzy dywizja, z których 
dwie należę do armji stałej, trzecia do armji 
terytorjaloej. 

Nejciekawszem jest to, Że na te manewra 
nie zaproszono Żadnego cficera zagranicznego. 
Prawdopodcbnie, aby uwolnić się od czujnego 
oka niemieckiego. Огу ta ostrożność na wiele się 
przyda, wątpimy. Sztaby interesowane, jeżeli to 
uznają za potrzebne, mają podostatkiem środ- 
ków wywiedzenia się o szczegółach podobnych 
manswrów za pomocą swych wojskowych agen- 
tów, którzy nie potrzebują буб akredytowanymi. 
Oficerów zagranicznych minister wojny zaprosił 
na manewra korpusu VIII, w całkiem innej stro- 
nie, bo około Never. 

To wyłączanie oficerów zagranicznych, ten 
bardzo dobitny objaw podejrzliwości, w innych 
czasach zrobiłby wielkie wrażenie, jako mani- 
festacja nieprzyjaźna; dziś ludzie tak się do wielu 
rzeczy przyzwyczaili, tak nieufność i niechęć 
wzajemną między wielkiemi mocarstwami i s84- 
siadsmi za rzecz zwyczajną i konieczną uważają, 
iż nikt się temu nie dziwi. 

Również cfiserów zagranicznych nie ma na 
ćwiczeniach i manewrach wojsk alpejskich. Tych 
strzelców alpejskich mają dziś Francuzi 72 kom- 
panij z bardzo silną artylerją górską. Jest ta 
prawie mały korpus wojzk specjalnych, do miej- 
scowej obrony przeznaczonych. Na. stspie wojny 
kompanja liczy 250 ludzi, ale już na stopie po- 
koju kompanje są bardzo silne, bo po 150 szere- 
gowych, 4 oficerów i 6 mułów. Siła ogólna 
strzelców alpejskich francuskich równa się sile 
takichże strzelców włoskich. Są to świeże for- 
macje dla obrony mieja owej, a i ataku także, 
bardzo szybko i podobno bardzo dobrze uorgani- 
ZOWane. 

Wa Włoszech w tym roku wielkich mane- 
wrów nie ma. Paryski „Avenir Militaire“ z cięż- 
kim wys ępuje szyderstwem, że Włochy dlatego 
zania bały ty h manewrów, a za to powołały 
200.100 rezerwistów na ćwiczenia, bo manewra 
zanad О „sprzymierz:ńcom wykazują całą nia- 
udoiność d wództwa i sztsbu generalnego.* Czy 
to azyderstwo jest uzasadnione? Może po części; 
nia tyle jsdnak tu chodzi o sztab, ile o ogólną 
niegotowość wojenną armji. 

Sami Włosi przyznają, że wiele jeszcze 
zrob 6 trzeba, ażeby armja ich stanęła na tym 
stopmu pogotowia, na jakim się znajdują armje 
ich sprzymierzeńców. 


Rodzina i szkoła. 


Rozpoczęła się ksmpanja szkolna. Korzy- 
stamy z chwili, aby uderzyć w przesąd pewien, 
szkodliwy — bo powszechny, niebezpieczny — bo 
mający za воћа wiele łudzących pozorów. 

Wedle głębokiego przeświadczenia rodziców 
obowiązki i odpowiedzialność za umysł, moral- 
ność i charakter dziecka ustają, lub przynajmniej 
zmniejszają się, gdy zostanie ono umieszczone w 
szkole. Wniosek podobay opiera się na tem ro- 
zumowaniu czy wrażeniu, że odtąd trud wych?- 
wania z ojcem i matką dzielą nauczyciele, g:spo- 
derz klasy, dyrektor. Jestto błąd i to błąd tem fa- 
tnlnie;szy, że nietylzo tak nie jest jsk mniema 
ogół, ale jest wprosi przeciwnie. 

Przedewszystkiem pamiętać należy, że za- 
danie szkoły z konieczności ograniczyć się musi 
ra rozwijaniu umysłu i jeżeli cna ten cel osiąga, 
to robi już bardzo wiele, wyczerpuje niemal zu- 
pełaie całą możliwość 

Da budzesia i rozwoju uczuć morainech 
apcłaczeń two daie tylko poseda instw'ucja: Ko- 
ścół i rudzinę; dia kształcenia charakteru јеање 


Ńi.weów bardzo zajmują manewra VI kor- 
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— rodzinę. Jeżeli "g dodamy fakt (jako fakt, 


niestety prawdziwy), 1% ogromna większość mło- 
dzieży szkolnej wcześnie wyrywa się z pod wpły 
wów Kościoła, to się okaże, iż rodzina w wycho 
waniu, bierąc to słowo Ściśle, піз ma ani pomo- 
cników, ani wspólników, na niej leży cała cd ›о- 
wiedzialneść i cały obowiązek, aby strony doda 
tnie doprowadzone zostały do ostatnich gr=nic, na 
irki« natara w każdym danym razie pozwala, aby 
się złe instynkty i popędy zamiast zanikbąć, nie 
reżrosły. 

В dj czy najbardziej nawet utalentowany 
pedsgag, jakich wszędzie jest niewielu, a u nas 
stanowczo шше] niż szkół, nie mówiąc już o l 
czbie nzuczycieli, jest w stanie przemkogć do 
ałębi teg: światka, jaki etanowi klasa lub szkoła. 
Do wiadomości jego dochodzą pewne fakty, wy- 
niki zbiorowego Życia malców, rezultaty wpływów 
i przyczyn. Musi siy domyślać, a wielu baspsńre- 
daich środków badania wyrzec się trzeba przez 
wzgląd, że nie można skłaniać dzieci do zdcady 
kolegów. Musi trzymać się pewnych jeduustej- 
nych trybów postępowania, aby nis wyrobić sobie 
wśród dzieci opinji niesprawiedliwego, серу niwe- 
czyło жут jego, a tymczasem јейпе natury po 
trzebują surowości, inaa pobłażania, па jednych 
skutkuje słowo, na d:ugich kara. Naturalnie do 
bry pedagog stara aięuchwycić indywidualoe wła- 
sności ucznia і na nie działać, ale w obec prze- 
lotnuści stosunków, jednostronnej picjako znajo 
mości, w obec przytem wielkiej plątaniny dzieci 
i wypadków, pomy'ka jestwięcej niż łatwą, wpływ 
więcej niż trudny. 

Serdeczny związek pomiędzy przełożonymi 
i wychowańcami zdarza się uie tak często. Droga 
do u zucia pozostaje zamkniętą; jedynem prawie 
narzędziem oddziaływasia jest suchy morał, 
którego dzieci nie zawsze są w stanie wysłuchać, 
często obracają w śmiech, a jedno szturęnięcie 
łokciem przez kolegę wystarcza do zupełnego 
zatarcia wrażenia. 

Obyczajowe zadanie pedagoga w szkole po- 
lega głównie na utrzymaniu porządku w zbioro- 
wości, aby umożliwić naukę. Dla tego porządku 
musi on nieraz poświęcić względy inne. Środki, 
za pomocą których otrzymuje się w danym razie 
ciszę, mogą nieraz odbić się fataloie na charak 
terze jednego lub kilku uczniów. Wszystkie kary 
szkolne mają na celu bynajmniej nie prostowanie 
i hartowanie charakteru, lecz ów p.rządek 
jedynie. 

Tym ogólaym twierdzeniom nie przeczą je- 
dnak możliwie bardzo Świetna wyjątki. Nieraz 
kilkomiesięczna znajomość wywiera na nas wpływ 
głęboki a dobroczynny, czemużby przy pewnych 
warunkach nie miał go wywrzeć nauczyciel. Ale 
rachować na to przy wychowzniu przyszłego po- 
kolenra nie można w żaden sposób. 

Idąc dalej, przekonywsmy się, Że szkoła 
nietylko nie pomaga rodzinie do wychowania, 
lecz przeciwnie, z chwiłą wstąpienia do niej 
malca, zadanie opiekunów domowych staje się 
trudniejszem. 

Występują nowe, nieznane dotąd pobudki, 
budzą się nowe popędy. Ambicja rozpoczyna 
swą rolę. Swiat zewnętrzny draźni i wabi, popy- 
cha i grozi, nieraz wprost gorszy i psue. Czuj 
ność wychowawców musi się spotęgować, aby 
uchronić tworzący się charakter od wykrzywienia, 
aby sprostać zadaniu. 

Toż samo, choć w różnym stopniu, da się 
powiedziać o umyśle. Z chwilą oddania dziecka 
do szkoły rodzice pilniej niż przedtem baczyć 
powinni na jego гот» бу umysłowy. 

Kurs nauk, zawarty w programie, odpowieda 
potrzebom społeczeństwa lub państwa, wreszrie 
wymaganiom pawnej jakiejś doktryny, ma na 
względzie przeciętny typ ucznia, abstrakcję, do 
danego zaś osobnika może się wcale nie nada- 
wać, może być nietrzfaym zarówno co do po- 
rządku przedmiotów jak i co do ich ilości oraz 
treści. 

Ale oto jeszcze mniejsza. Szkoła to prze- 
mysł wielki, to maszyna, nie będąca w stanie 
wyrzeźbić oddzielnie każdej sztuki z uwzględnie- 
niem szczególnych własności materjału. Ona tnie 
wszystko w jeden i ten sam sposób, nie pytając, 
czy trafi na skazę, czy na sęk. 

Z niejednego z tych sęków mógłby powstać 
konar wspaniały, przy maszynowej robocie pę- 
knie on i zapadnie... 

Metody i dowodzenia, przejęte w szkole — 
moża z wielu względów najlepsze — nieko- 
niecznie stosują się do umysłu każdego, owszem, 
mogą go zaciemnić zamiast rozjaśnić. Nauczy- 
ciel nie jest w stanie zawsze wybadać każdego 
z kilkudziesięciu i poszukać drogę właściwą. On 
ich zna tylko epizodycznie, 

Bywa jeszcze gorzej. Dziecko, któreby w 
przyszł ści mogło być znakomitym przyrednikiem 
lub technikiem, tępieje pod nawałem nauk, nie- 
trafiających mu do mózgu. Historja zna nieje- 
den przykład genjuszu, który ze szkoły wydalony 
był za brak postępów. 

Rodzice tylko są W stanie znać dokładnie 
nzturę i zdulności syna, oni też w razie po- 


itrzeby powinni go usunąć z pod szkodliwego 
wpływu nieodpowiedniej szkoły. 

Kwiat każdy potrzebuje odrębnych sposo- 
обу pielęgnowania, tembardziej hodowla umy 
słów i charakterów ludzkich nie może się odby 
wać hurtownie. Kwestja tak zwanych stancyj 
studenckich także jest niezmiernie ważna. 

Ktoś może powie, że powyższe wywody mogą 
stosować się do rodzin wyjątkowych: zamożnych 
i inteligentrych zarazem. Być może; ogromna 
większość ludzi nie ma nawet na zdrowy pokarm 
i musi oddychać zgniłem powietrzem, a jednak 
Һувіспа nie powinna przestawać powtarzania 
prawd swoich. 


TOK аЛ 


Last, da 19 września. 

Mianowania. K'ajowa Dyrekcja skarbu mia 
nowała Kiwarda Windakiewicza, asystentą salinarn' go 
w Wieliczce, koncepistą skarbowym dla spraw sali- 
narnych. 

Rada s:kolna krajową zamianowała Jana Tur- 
kowskiego stałym nauczycielem młodszym szkoły eta- 
towej 2 klasowej w Mikuliń ach, Marcelego Ciska 
etałym nanczycielem młodszym kierującym szkołą fil- 
jalną w Złotej, Zolję Gruszecką stałą nauczycielką 
kiernjącącą szkoły etatowej żeńskiej w Pouhajcach. 
Amelję Marię Milkównę stałą nauczycielką szkoły 
etatowei w Trzcieńcu. 

JEm. ks kardynał hr Ledóchowski przy- 
był do Graco, gdzie go przyjmował ks. biskup z Sa 
скап, Zwerger. W Gracu, mieszkają, jak wiademo, 
krewni Eminencji. 

Prezentę na gr. hat. probostwo w Ulicznem 
nadało Namiesrnictwo ks. Emilowi Hornickiemu, gr. 
kat. proboszczowi w Baryczu. 


Do Towarzystwa im. Stanisława Staszi- 
ca przystąpił Mieczysław hr. Dunin Borkowski, po- 
веї na Sejm krajowy, marszałek powiatu borszczow - 
skiego, jako członek wspierający. 

Kółka rolnicze. Posiedzenia komitetu, za- 
wiąznnego celem przyjęcia uczestników wslnego zgro 
madzenia Towarzystwa Kółek rolniczych, odbędzie 
się jutro w piątek, d. 20 b. m., o godz. 6 wieczo- 
rem w Bali komitetu galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego, 

Walne zgromadzenie Tow. Kółek rolniczych od- 
będzie się w dniach 9 i 10 października we Lwowie, 
2 porządkiem dziennym, który wszystkim ucsestnikom 
rozesłauy został. 


Obywatelstwo honorowe. Rada gminna 
miasta Zbaraża nadzła, Jerzemn hr. Dunin Borkow- 
вкіешо, posłowi do Rady państwa, w uznania jego 
zasług i dzielnej obrony interesów miasta, obywatel- 
stwo honorowe. 


Fałszywe marki niemieckie. Publiczność 
nasza ma dość często do czynienia z pepierowemi 
markami pruskiemi, niechże więc ma sięna ostrożno- 
ści, gdyż jest w obiegu dnżo 50 markówek fałszywych 
a wybornie podrobionych. 


Z Konserwatorjum galicyjskiego Towarzy. 
stwa muzycznego. Uczniów, którzy swe podania 
wnieśli do Magistratu w celu otrzymania miejsca do 
bezpłatnej nauki muzyki, a wezwani przez dyrekcję 
Konserwatorjam do egzaminu w oznaczonym terminie 
się ше stawili, wzywa dyrekcja powtórnie na dzień 
25 b. m., godzinę 5 po poładniu, w powyższym celu, 
gdyż zaraz po terminie będą podania, wraz z zaopi- 
njowaniem, do Magistratu zwrócone. 

Zabójstwo. W Michorzewie, w powiecie ba- 
kowskim, w W. ks. Poznańskiem, zamordowany został 
ks. Drażdzyński. Zbrodnię popełnili złodzieje, których 
ks. D. spłoszył przy kradzieży owoców w ogrodzie 
przy plebanji. Jeden ze złodziejów uderzył go tak 
mocno kołem w głowę, że ceaiony powszechuie kapłan 
strącił przytomność. Złodzieje, w obawie, by Їз, D 
Gdzyskawszy przytomność nie pociągnął ico do odo 
wiedzialności sądowej, wrzucili omalałego do stawa, 
gdzie też szanowany powszechnie proboszcz utongł, 
Winnych uwięziono. 

Szkoła malarska dla kobiet we Lwowie. 
Z dniem 1 października r. b. otwiera p. Marceli 
Harasimowicz, artysta: malarz, kurs nauki rysunków i 
malow nia dla kobiet. 

Nauka podzieloną będzie na dwą kursa. 

Kurs pierwszy obejmować będzie naukę ryso- 
wania i malowania olejno głów i figur z antyków i 
żywej natury; kurs drugi naukę rysowania i malo- 
wania akwarellą i olejuo krajowidoków, kwiatów, ja 
koteż naukę msłowania na drzewie і porcelanie. 

Zgłoszenia przyjmuje p. Harasimowicz od dnia 
20 b. m. 

Zmarli. Zofja z Zabłockich  Wereszczyńska 
zmarłą we Lwowie przeżywszy lat 64, 

Zmiana właściciela Dowiadujemy się, że 
majętność Mościsko, należącą do małeletniego hr. 
Cotnera, kapił Kazimierz hr. Drohojowski, 

Ozclica przyjęła ten fakt burdzo przychylnie. 
Przy tej spostbności dodać zależy, iż z wielu stron 
odzywają się głosy, wyrażające nadzieję, że nowona- 
bywca oczyści ten piękny majątek z Żydów, którzy 
od kilku lat dzierźawili go i oczywiście na swój spo- 


sób gospodarowali. Życzenia owo jest tem gorętsze, 
ile że dzisiaj w całym kluczu mościskim nie masz 
jednego oficjalisty chrześcijanina, со może być 
wprawdzie ро тубі miedawao «głoszonej przez 
dlliance Israeliie odezwy, ale naszych serc radowtć 
nie może. 

Wieczór literacko - muzykalny poświęcony 
poezji francuskiej odbędzie się w piątek. Urządza 
go przed odjazdem per Armand Dutrtre, artysta 
teatru „Odeon* w Paryżu z łaskawym współndziażem 
рр. Jerzyny, Neuhausera і W: lfstbalą. 

Program: 1. Mendelsohn „Trio d moll* pp. Je- 
rzyna, Nenhanser i Wolfsthal. 2. W. Нидо „Le Cra- 
paud” (po franeusku) p. A. Dutertra, 3. Ponchielii. 
Arja z opery „Gioconda* p Jerzyna. 4. A. de Musset. 
„Une sosće perdue au théâtre frangais“ (po francn= 
sku) p. A. Datertre. 5. R:es „Sute“ a) „Goudo: 
liora“, b) „Bourróa*, pp. Neuhanser i Wolfsthal. 
6 F. Coppóe „La Bé ćdiction" (po frzncnsku), p. 
A. Dutertre. 7. a) Gounod. „Wiosna“, b) Verdi, 
„Ballada“ z opery R'golletto, p. Jerzyna. 8. A 
Mickiewicz. „Redata Ordona (ро polsku), p. A` 
Du'ertre. s 


Zaślubiny córek hr. Taaffego. Lettre de 
faire part rozesłany onegdaj do licznych krewnych 
i znajomych rodziny hr. Taaffego opiewa jak na- 
stępuje : 

Edward Franciszek Józef hr. Taaffe, par Ir- 
landji i jako taki wicehrabia Tauffe-Corven i baron 
Ballymote, с. k. rzeczywisty tajny radzca i podko- 
morzy, kawaler orderu złotego гапа, wielkiego krzyża 
с. k. anstrjackiego orderu Leopolda, „bailli“ hono- 
rowy najwyższego zekonu Johannitów, członek doży- 
wotni I:by Panów w Radzie państwa, c. k prezesmi* 
nistrów i kierownik c. К. ministerjam spraw wewnętrz- 
nycb, właściciel dóbr Ellischau, Kollinetz, Tedraschitz, 
Zamlekau, Neprochów w Czechach, współwłaściciel 
dóbr Vilmany i Fony na Węgrzech і Irma hr. Taafte, 
z domu hrubianką Osaki z Keretscheg i Adorjan, da- 
ma pałacowa i krzyża gwiaździstego — zawiadamiają 
o przyszłych zaślubinach swej córki Marji Amalji 
hrabianki Тааҝә z J. W. hr. Maksymiljanem Conden- 
kore, c. k. koncepistą namiestnictwa i porucznikiem 
w rezerwie pałka dragonów hr. Рејасветісва Nr. 2, 
synem śp. J, W. hr. Teofila Coudenhova, с. k. pod- 
komorzego i pułkownika w odztawce, і &. р J. W. 
hr. Henrjety Coudenhove, z domu hrabianki Auers- 
perg, damy krzyża gwiaźd'istego. Ślub kościelny od- 
będzie się d. 21 września 1889 o godz. 111, przed 
południem w kościele św. Elżbiety, 

W а. 24 września odbędzie się o godzinie 111/, 
przed południem w kościele parafjalnym miejskim 
„Trzech chórów anielskich* na Hoff ślub młodszej 
córki hr. Taafego, Heleny hrabianki Tauffe, z bar. 
Ryszardem Mattencloit, c. k. podkomorzy m. 


Piękny toast wzniósł na bankiecie zjazdu pra- 
wników i ekonomistów polskich niedawno we Lwowie 
odbytym Jego Magnificencja rektor dr. Kasparek z 
Krakowa. — Pełen treści i pięknych myśli toast ten 
opiewał: 

„Wezwany ze strony komiteta urządzającego* 
rzekł Jego Magnificencja „do wzniesienia toastu tra- 
dycyjnego „Kochajmy się!“ wahałem się czy temu 
zaproszenia zaszczytaemu mogę uczynić zadość, zwła- 
szcza, ża prawo z miłością jak się zdaje nietylko ża- 
dnej nie ma łączności, ale częstokroć nawet w rażącej 
z nią pozostaje sprzeczaości, Należałoby może raczej 
wypuśc:ć toast ten z bankietu reprezentantów chło: 
dnego napozór zawodu prawniczego. Na stwierdzenie 
tych wątpliwości zaczęły przesuwać się przed oczami 
memi ponure i groźne, jakby z dantejskiego piekła 
wyrwane obrazy licznych zboczeń wiekowych i grze- 
chów prawa, w imię którego częstokroć najgorszych 
dopuszczano się bezprawi, niweczących byt jeduostek 
i narodów całych. Wtem stanął mi żywo w pamięci 
pomnik Kazimierza Wielkiego w katedrze wawelskiej. 
Postać wiekepomnego prawodawcy narodu polskiego; 
króla chłopków i twórcy miast, którego serce wielkie 
równą miłością ogarnęło wszystkie warstwy narodu, 
uprzytomniła mi, usuwając przyguębiające duszę wąt- 
pliweści, od razu (ө prawdę, że dziedzina prawna bez 
mmłuści obejść sig nie może; że owszem wszelkie 
trwale instytucje prawne, zabezpieczające rozwój spo- 
łeczny na szereg generacyj, byt Bwój i powodzenie 
zawdzięczają gorącej i zarazem rozumnej miłości ca- 
łego społeczeństwa, Wytwarzając prawidła stałe dla 
Życia społecznego, ażeby o nie jak o opokę rozbiły 
się zapędy namiętności i przewrotności ludzkich a 
życie naredu bezpiecznie całe swe bogactwo mogło 
wyjawić — prawo nie może powodować się sentymen- 
talnem uczuciem królkowidzącej jednostki, tylko na- 
łożyć must twarde częstokroć obowiązki, choćby na- 
wat narazić się miało na zarzat surowości. Niezawo” 
dnie wszyscy ustawodawcy wielcy taką głęboką jak 
nasz Kazimierz Wielki miłością swego ludu całego 
byli przejęci, ale wymagali zarazem od narodu po- 
święcenia korzyści chwilowych dła celów wielkich 
trwałego powodzenia, а narody prawdziwie wielkie, 
która nam w spaściźnie przekazały pomniki prawne, 
trwalsze Gd spiżu, dźwiguły mężnia i bez szemrania 
ciężkie brzemię surowych częstokroć przepisów, prze- 
jęte świadomością, że te prawa utrwalają podwaliny 
bytu, zabezpieczają czystość życia rodzinnego, bezpie- 
czeństwo mienia, ład społeczny na dalsze wieki, i że 
urosną tem puświęceniem, tą miłością sprawy publi- 
cznej na erganizacje potężne i poważne w gromadzie 
narodów innych, 
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wrodzoną dążneścią naprzód z tem się zwierzać, | dok zawsze nas cbie пос}. Uaszucis z tych da-| — Naturalnie! — rzekł mąż mój szorstko. — | sebie opowiadać o siwej babuni, która mioszkała 


со оза dotyczy; kto postępuje inaczej, u tego dzi 


ny h czasów powsirzymujo шше cd zerwanią 


woa j+kaś skrowność górę bie za nad wradzonysa jz Biacką. В» Bogu туко wiadomo, ila razy ро 
popęd*m. Ja zaś me myślę bawić się w вЕго- | sta nowiłzia sobe, iż noga moia nie stania więcej 


POKREWIEŃSTWO. 


: н | amsi. w iej domu Gdyby nie stosunki gospodarskie, 

(Z węgierskiago.) Nam, dwom ciotecznym siostrom, — mówię | które mnie zmuszają pojawiać sig w Balt, była- 

ТУ o sobie i o Blinsa — w niejedankowej mierze ios | bym z pewnością tak uczyniła; ale ]е81 już tam | 

1. udzielił sw'ch faworów. Ona jest bogata, wielka przybędę, io nia mogę przenieść na sobie tego, 

=. . | pani, ma męża, który w całym komitacie najwy | aby је! nie odwiedzić, gdyż poczytałaby tu sobie 
Pani Piotrowa Varga do wdowy Baltasarowej bitniejszą odgrywa rolę, be Zoltan Baltby jest, Zspewne za obrazę, a ja obrażać jej nie chcę. 
Hunyadvury. w is8b:cio pierwszym lumicarzem — a ja, a mój ! Zresztą Sytuacja drobnej właścici-lki ziemskiej 


Droga, kochana ciotko Zofjo! 

Uhóstwo jest samo w sohie rzeczą przykrą, 
a cóż dopiero, jeśli ono stanowi kontrast do bo- 
gactwa bliskich krewnych. Najęorszemu wergowi 
nie życzyłabym być ubegim krewnym bngatych 
krewnych. W tej sytuacji znsjduję się właśnie; 
że mi ona nie sprawia Przyjemnoś i, to rzecz wię 
cej niż pewna ; jak zaŚ je't przykrą, tego nikt 
nia wie i niezrozumie. Nawet w ерес ciebie, dro- 
ga ciotko, mlczałabym, gdyrym mowła mn'emać 
że sią jeszcze šiedy w życiu spotkamy; jednako 
woż, gdy straszny cios spadł na cię, gdy wszyscy 
twoi najbliżsi powymierali, oświad zył:ś bez 0, 
gródek, iż jeśli ich nie ma już przy tobie, to 1 
z dalszych krewnych nikogo nie chcesz widzieć. 
Wprawdzie ja i Blanka jesteśmy bliskie twemu 
sercu, jako córki dwóch sióstr, wprawdzie kocha- 
łyśmy cię zawsze jak własną matkę; mimo ќо je- 
dnak, szanrjąc twą wolę, прау nie próbowałam 
zamącić tej samotności, w której żyjesz pośród 
wielkomiejskiego gwaru Jestem ci, ciotko, wdzię 
czna za to, ża pozwalasz pisać do siebie i допо. 
sié sobie o rodzinie, której młodych latorośli wca- 
le me znasz — i o twej ojczystej okolicy. Оро- 


wiem о wszystkiem po porządku, pozwól zaś, a- | kwiaty, na 


mąż . 

Mily Boże! K'edy nasza babka, a twoja nie- 
zapomniana matke, nas dwie sieroty wychowywa- 
ła, jednakowo pomiądzy nas rozdzielając skarby 
| swewo dobrotłiwego serca, czyż mozła wtedy po- 
| myśleć, jek odmiennie ukvzt:słtują sę nasze losy? 
А oto jedna z nas idzie szybko gładką drogą, 
i duga mozolaia kroczyć must po gruds:h; natu- 
f ralnie, że ostatecznie każda zdąży do mety. 

A my obie, ja i Віаока, my ob'e kochały- 
śmy sig nawzajem zupełnie, jak rodzone siostry. 
Jeszcze dzisiaj przepełuiają mnie wspomnienia 
tej niewinnej wiosny dziecięcej, pełnej blasków i 
ciepła; czasami czuję prawie jeszcze na mej 
szyi dotknięcie białego, pulehnego ramienia, któ- 
rem obajmowałą mnie mała Bianka, okrywając 
twarz moję pocałunkami, lub dla tego, aby mnie 
rzucć na trawnik i potem z pustym śmiechem 
na ustach umknąć I jeszcza j»k dzisiaj widzę 
babkę, w białym czepku, jak sig uśmiechała, gdy 
w chwilę potem, uwisłam ną szyi małej tej 
trzpiatki, 

Oczyma duszy patrzę na wielki, stary dom, 


nie pozwala narażać się wielkim włsścicielom ; 
kto większy, ten zawsze Wygrywa; Z pewneścią 
musieł byśwy podabną porywczość głęhoko odczuć. 
Mały posiadacz ntyka c'ągla z powoda trudności; 


| potrzebuje protekcji, kredytu. Ale niech się co 


chce dzieje, na przyszłość nie pozwolę na to, 
aby lada guwernantka patrzała na mnie z góry. 
Bo odkąd córki Blanki dorosły, panuje w tym 
domu dziwnie chłodua atmosfera. Wolę raczej 
nin nie posyłać na targ Bal:ski; wtedy nio bg- 
dzie to dziwnem, jeśli się także asma nie poks- 
żę. Oczywiście nie podobna mi zdradzić tego po- 
stanowienia w obec męża; patrzałby оп na to 
z innego punktu i choć nie jest złym człowie- 
kiem, padłoby z jego ust z pewnością niejedno 
słowo, którem mogłabym się czuć glęboko do- 
tkniętą. 


Myśli te nieraz przesuwają mi się przez 
głowę i właśnie wczoraj byłam niemi znowa za- 
jeta, gdy czworokonny powóz zajechał przed 
ganek naszego domu. Służący w liberji podał mi 
list; z pisma, nakreślonego ręką Zoltana dowie 
działam się, że Blanka leży ciężko chora, i że 


па okna, z których wyzierały do mnie piękne | Balthy prosi mnie, abym natychmiast do nich 


bujające w górze ptaszęta i па! przybyła, bo Blanka jak zwykle w takich razach 


bym zaczęła cd siebie. Jest to bowiem każdemu ' drzewa obwieszone obficie owocami, których wi- |radaby mnie widzieć koło siebie. 


Jeśli trzeba przysługi, 


ciebie. Ale jeśli dwór Baltski roi się od ich 


to zarsz udaja się йо | ж starym wielkim dworze. 


— Ach, wtedy były tam gniazdka ptaków 


hrabskich mości, to patrzą na nas takim wzro-|i czarwone jabłuszka i piękne gwoździki, nie 


kiem — Że wolałbym 
dziurę. 


— Drogi Piotrze — przerwałam mu — nie 


bądź mesprawedliwym. Wiesz przecie, że Zolta» | 


„nowie nieraz мурамі nas z kłopotu. 

— Dobrze już, dobrze! Nie myślę ciebie za- 

trzymywaó, a nawet ваш гай:е ci, abyś pojechała. 
Przypownij szwagrowi, żeby poparł moję sprawę 
(w wydziale; byłby także czas, aby mi już raz 
dano wiadorae ci oniekuństwo; Sprawa zawisła 
tylko od niego, bo żupan i wiceżupan są jego 
pryjaciółmi i chętnie wszystko zrobią, aby mu 
wyświadczyć przysługę. Tylu ludziom dopomógł 
|do osiąwnięciu rozmaitych urzędów, że mógłby 
; nakoniec i dla mnie coś zrobić. 


Poprosiłam szwagrowę, żonę notarjusza, aby 
w mojej nieobęcności zajęła się domem i moimi 
шп chłopcami, (dwaj starsi są już w szkole), 
poczem niezwłocznie wybrałam się w drogę. 


Bo i cóż było począć? 

Dorosłe córki Blanki zamknęły się wraz z 
guwernantką — tym razem w swoich apartamen- 
tach — i patrzały na mnie jeszcze zjadliwiej, 
niż zwykle. Patrzały zaś tak nie tylko z tego 
powodu, że mi-łam na sobie może za ubagi 
ubiór, ale i dla tego, że podejrzywały, jakoby 
moje przybycie stało w pewnym związku z tem, 
iż odtąd będzie ich już cztery, co widocznie uwa- 
żały jako rzecz niepożądaną. 

Trzecią z rzędu córka, Fanny, łagodniejsza 
i lepiej wychowana dziewczynka, niż obie star- 
sze, dotąd jeszcze rzuca mi się w objęcia I każe 


się schować w myszą | 
| 


prawdaż ciociu? 

— Tak, moja dziecię. 

— I były dwie młode dziewczynki? Znam je 
po imieniu: jedna zwała się Blanka, zaś druga— 
Fanny. 

— Tak! 

— Ја takża 
czego ? . 

— Ponieważ takže babka z siwemi włosami 
nazywała się Fanny. 

— Więc dia tego także ty cicciu nosisz to 
imię. 

— Dla tego. Ta dobra siwowłosa babunia 
była moją babka, a twoją prababką. 

— Pódźcie tu do mnie — zawołała Blanka 
z drugiego pokoju. — Fanny, opowiadaj przy 
mnie o tych dawnysh czasach, niech przynaje 
mniej w myśli będę znowu tem szczęśliwem dzie- 
cięciem u swej babki. Jak dobrą byłaś dla mnie, 
Fanny, wtedy.. jsk dobrą jesteś teraz | 

I gdy zaczęłam znowu opowiadać o wielkim 
starym domu, o kwiatach, ptaszkach, o wesołych, 
figlarnych dzieciach i o siwowłosej staruszce — 
uczułam nagle ną ręce gorące usta i łza upadła 
na nią. 

— Ależ Blanko — zawołałam zakłopotana i 
dotąd nie mogę pojąć, jak do tego przyszło... 

d szwagrowej list dostałam; pisze mi, że 
tak swawolne moje chłopaki, iż z ich powodu 
zaniedbałaą dom własny i to w tym czasie, gdzie 
tyle jest do roboty. 


się nazywam Fanny. — Dla 


(0. 8. n) 


| -e - 


„Minęła dziś epoka wielkich ustawodawców, a 
zadanie ochrony narodowego bytu we wszystkich ob- 
jawach społecznego życia, spada poniekąd na każdego 
z osobna członka narodu, szczególnie zaś na ludzi 
pracujących teoretycznie i praktycznie w dziedzinie 
społecznej i prawnej. Miejmy więc otwarte oczy na 
objawy życia społecznego, badajmy łącznie, bezstron- 
nie i przezornie wszelkie niebszpieczeństwa, które by- 
towi narodowemu zagrażają lub grozić mogą; niechaj 
badacze gospodarstwa Społecznego przykładają Śmiała 
ворйе do wad naszego Społecznego ustroju, niechaj 
zbrojni nauką 1 doświadczeniem wskażą właściwe Środ- 
ki zaradcze — A praWricy w granicach obowiązujących 
praw niechaj obmyślą formy odpowiednie, aby wadli- 
wość usutąć i ustrzedz zagrożony na wielu punktach 
gmach narodowego Życia! W tej precy zarówno nas 
obchodzi powodzenie wszystkich warstw narodu i 


wszystkich zawodów narodowej pracy — tek los wła- | mościa i dając mu p'ęciomarkowy papierek, proponu- 
Bności większej, jak rozwój miast, handlu i przemy. | ją, aby za nich tę rzecz załatwił, 


słu — jak utrzymanie mniejszej własności w ręku 
zdrowego rodzinnego żywiołu, który podnosić i uza 
cziać mamy, aby wytworzyć w sobie szmym zasób 


intelektualzych i moralnych sił, potrzebnych do walki | lokaj, trzymając w ręka bilety i resztę pieniędzy. 


skutecznej z grożącem mu niebezpieczeństwem. Już 


obecny Zjazd był wymownym objawem tej przewodniej | małą dla siebie konfazją — że owym uprzejmym 
myśli naszych ządań społecznych — a pragnąc, żeby | nieznajomym, którego posyłali po kupno biletów, był 
obecny, uroczysty nastrój naszych myśli stał sig trwałą | апі mniej, , ani więcej, tylko... Кв, bawarski Ferdy- 
pobudką praktycznego i skutecznego działania, wzno- | nard Ludwik, 


Bzę toast: „Kochajmy sig!“ we wspólnej i niezmie- 


rzonej pracy około utrwalenia a względnie wytworze- | ski, miał w tych doiach długą rozmowę z królową 
nie podstaw naszego narodowego byta w dziedzicie | Natalją i oświadczył że car oddał jej do dyspozycji 
społecznej z uwzględnieniem wszystkich warstw na- | okręt wojenny „Eriklikć, który ją do Odesy przewie- 


rodu !% 


Z Tarnobrzegu nam piszą: (Ś. С.) 


Чо Królestwe, a z Królestwa do Galicji. Przewoźnik 


czyli raczej dzierżawca przewozu pod Sandomierzem | bawi u swej ciotki w Rumunji, 


ufny, że płaci raty regularnie, poszedł do Sandomie- 
rza za przepustką, natychmiast go wyrzucili Moskale 
1 zapowiedzieli, że jeżeli drugi raz poważy 616 zajrzeć 
do Sandomierza, zapłaci kary rs. 25 i będzie odsta- 
Wiony szupasem do Warszawy. Okropny lament mig- 
dzy żydami tutejszemi, cały handel ustał. Starosta i 
naczelnik komory pisali o tem drakońskiem rozporzą- 
dzeniu do Wiednia i Lwowa, odpowiedzi nie widać 
a Moskale swoje robią. Żyd tutejszy ma nad Wisłą 
рой Sandomierzem browar. Otóż i temu żydowi nie 
wolno zajrzeć do własnego browaru. Mówią że gra- 
nicą silnie jest obstawiona przez kawalerją niby to 
dla przeszkadzania szwareunkowi wódki, lecz to tylko 
pozór. Manewra wielkie odbywają się w Lubelskiem 
1 pod Końskiem. 


Dalszy ciąg ofiar na budowę kościoła Św. | Saint Martin „Toskę* z р. Sarą Bernhardt, łatwo 
złożonych od ostatniego | pocieszoną po Świeżej stracie męża, p. Damali, i na- 


Trójcy w Woli rafałowskiej, 
ogłoszenia w dziennikach; 


Na budowę kościoła w Woli Rafałowskiej ra- | Poirier*, „Henryk IIL“ i „Margrabia de Villemer*. 


Czyli następujący Najprzew. i Przew. kapłaui odpra- 


Wić msze éw., stypendja zaś za takowe ofiarowali na | srodze, ale kto chciał zobaczyć grę artystów, ten 

J. W. Najprew. ks, biskap | miał i ma uciechę artystyczną. 
JW. Najprzew. ks. arcybiskup | trze francuskim ubył Cocquelin i Delannay, zawsze 
JW. Najprz. į jednak widzi się niezwykłego talentu 


budowę tegoż kościoła: 
olecki 50 mszy św. 
Tarsu Zygmunt Feliński 50 mszy św. 
8. biskup Krasiński 30 mszy św. JW. Najprzew. 
8. kanonik dr. Krakowski, proboszcz u św. Florjana 
"m Kleparzu w Krakowie, 100 mszy św. JW. Nejprz. 
SS. prałat Daniel Sulikowski 50 mszy ёи. JW. 
Najprzew, ke. kanonik Pelczar, profesor wszechnicy 
Jagiellońskiej w Krakowie, 20 toszy św. JW. Najprz. 
Ев. kanonik Albert Farski, profesor wszechnicy we 
Lwowie, 20 mszy św. JW. Najprzew. ks. Mazurkie- 
Wicz, profesor wszechnicy we Lwowie, 10 mszy św. 
JW. Najprzew. ks. prałat Kopystyński w Dębowcu 
10 mszy św. Przew. Ев. Babik proboszcz w Roż- 
niatowie 10 mszy św. Przew. ks. kanonik Glewski 
z Woli Dąbrowieckiej 10 mszy ów. Przew. ks, Emil 


Zanderer proboszcz w Pomorzanach 10 mszy Św. 
tczew, ks. kanonik Tarkol? probonncz w Jazłowcu 


10 mszy św. Przew. Ез. Stopczyński proboszcz 
Ww Rychnicach 10 mszy Św. Przew. ks. dr. Stefan 
hr. Komorowski w Samborze 10 mszy Św. Przew. 
ks. Ignacy Kubisztal proboszcz w Łopatynie 10 mszy 
Św. Przew, ks. Karol Kaniowski proboszcz w Stani- 
sławczyka 10 mszy św. Przew, ks. Gorazdowski we 
Wowie przy parafji św. Mikołaja 5 mszy św. Przew. 
Ев. kanonik Zygmunt Pawłowski dziekan i proboszcz 
Z Kołomyi 10 mszy św. Przew. ks. Józef Szeligie- 
Wicz w Kołomyi 3 mszy św. Przew. ks. Jan Nekre- 
cki proboszcz gr. kat. w Zalesiu 5 mszy św. Przew. 
· Adam Piękoś w Drohobycza 10 mszy św. Przew. 
· Maksymiljan Hajduk z Goleowa 4 msze św. Przew. 
- Jan Jarotek w Radomy:lu koło Czarny 2 msze 
Przew. ks. Jan Wojtowicz w Dunajowie 10 mszy 
Przew. ks. Leopold Mazurek proboszcz w Ba- 
chórzu 2 msze św. Przew. ks, Antoni Hocheker, 
Profesor religii с. k. gimnazjum w Stryju, 25 mszy 
s Jan Dobrowolski Wola Rafałowska (powtórny 


z) 25 mszy św. Przew. ks, Skimina proboszcz Bo- 
bowice 20 mszy św. (D. n.) 
Sobowtór Eiffla. Szpital w Hernals pod 


Wiedniem ma obecnie niezwykłego pacjenta. Jest 
um obłąkany, któremu zdaje się, jakoby był E еш, 
tórego ścigają zazdrośni koledzy, chcąc go na 
Śmierć zaelektryzować. Policja zwróciła ma niego 
Uwagę właśnie w chwili, gdy tarzał się po braku, 
Wzywając pomocy. Miał on wtenczas atak, podczas 
tórego zdawało mu się, że otoczyli go wrogowie, 
Olektryzując ze wszystkich stron. Ой chwili przecież, 
gdy leży w szpitalu, czuje вів znacznie lepiej. Za- 
ретге z zamknięciem wystawy jego chore nerwy 
Wrócą do normalnego stanu. 

Zemsta Irlandczyków. Z Londynu donoszą 
0 zniknięciu bez śladu protestanckiego pastora Bar- 
fiielda. Człowiek ten należał do zapalczywych zwo- 


, 


lenmików dzisiejszego gabinetu i wrogów Irlandji, | 


Przeciw której głosił płomienne kazauia. Odbierał 
кач „bezimienne przestrogi, 
Ж zaginionego w Chicago Огоріпа, піс jednak nie 
B ntkowało. Przed trzema tygodniami otrzymał on 
> T тае przez sekretarza nnjonistycznej 
tad AM Ба aby przybył do Irlandji dla dania 
] 10%. Do zaproszenia dołączono zaliczkę na 
koszta „podróży. Nieostrożny Barfield wybrał się w 
drogę i obecnie 216 ma ро nim ani śladu. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że wpadł w pułapkę „rycerzy 
iężyca, 
Także wybawca. W tych dniach pewien że- 
brak paryski sbliżył się do 20-4. z próbą o jał- 
ш, a przyjrzawszy mu się bliżej, zapytał : 
— Szanowny рап mnie nie poznaje? 
kol. №19, шө przypominam sobie, bym ciebie kiedy- 
Wiek widział, r 
ры, A przecież przed laty dziewiętnastn ocaliłeś mi 
Życie, za co zawsze będę panu wdzięcznym. 
~= Ја tobie? [ 
кы}. Tak, łaskawy panie; słażyłem w pańskiej kom 
mi a kiedy w bitwie pod Sedanem zacząłeś pan 
ЖШ ja pierwszy poszedłem za pańskim przykła- 
і... ocalałem. 


4... Jeszcze jeden pomnik dla Chmielnickiego. 
Zor Ое W,emja donosi, iż na miejscu bitwy u 
Bap ch wód (1648 roku) ma być wzniesiony pomnik 
апа Chmielnickiego. Dokładne określenie miej- 
Э bitwy powierzono członkowi petersburskiago To- 
тувар archeologicznego, р. Ewarnickiemu. 
mak Jak cię widzą tak cię piszą. Stara to 
дауа która często okaznje się trafną, nieraz je- 
= prowadzi do zabawnych, jeżeli nie do.. fatal- 
Rych pomyłek. 


„Od | łaskę i za gościnność, jakiej doznawała przez cały 
dwóch tygodni Żadnego żyda z Galicji nie puszczają | czas pobytu swego w Krymie. 


że spotkać go może | 
| przeczyć, 
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tragedji. Rola ta nie odżowiada, zdaje się, rodzajowi | 
talentu artysty. Po zapsdnięciu zasłony widz wyma- 
gający, jakkolwiek nieuprzedzony, wyznać wczoraj 
musiał, że widział wiele piękaych rzeczy, ale „Otella* 
| nie widział. Przedewszystkiem uderzyć musiała widza 
piękna postawa, wyrazista o szlachetnych rysach fizjo- 
nomją artysty, oko wielkie i żywe, ładny О szerokiej 
skali, jakkolwiek w wyższych tonach pewien gardło- 
wy przycień mający organ: słowem warunki sceniczne 
w nader szczęśliwym doborze. Dalej, uważny widz mu- 
siał spostrzedz wielką inteligencję artysty, rozu. 
miejącego postać przez się przedstswianą, poda- 
jącego każde słowo z należytem ciesiowaniem głosu, 
т odpowiednią illustracją w gestach i mimice. A je- 
dnak, mimo to wszystko p. Zawadzki nie był Otellem. 
Zgodzilibyśmy się w zupełneści na styl szlachetny, w 
jaki artysta „Otella* pojął, ale wykonaniu tej posta- 
ci na scenie zarzucilibyśmy brak tragicznego, rzeczy- 
wiście wstrząsającego nerwn.. Jeżeli dodamy, że naj- 
lepiej i najpiękniej wyszły w interpretacji p. Zawadz- 
kiego liryczne akcenta той, — i jeżeli, co za tem 
idzie Otello jego był więcej Oteliem-kochankiem, czu- 
łym mężem, jak gwałtownym zazdrośnikiem, sądzimy, 
żeśmy umotywowali twierdzevie, że rola tego rodzaju, 
a Epecjalnie rola Otellą nie leży w zakresie talentu 
artysty. 

Talent to może być twoją dogg wielki — a 
sposobność osądzenia tego jadzą nau dalsze występy 
p. Zawadzkiego. R. Р. 


Dość nieprzyjemna zdarzyła się tego lata kilku 
przemysłowcom warszawskim.  Odbywając wspólną 
wycieczkę po Bawarji, zawędrowali oni do Szlosber- 
skiego zamku, chege obejrzeć znajdujące się w nim 
! zbiory. Nie zastawszy u wejścią ani szwajcara, ani 
nikogo ze Biużby, turyści podążyli na piętro. Zastą - 
pił im drogę w drzwiach prowadzących do sali, jakiś 
jegomość skromnie ubrany, niepoczesnej powierz- 
chowności, 

— Czy wolno obsjrzeć zbiory — pytają turyści. 

— Wolno — odpowiada jegomość w szarym tu- 
żurku — ale musicie wpierw panowie kupić sobie 
na dole biłety wejścia. 

— A po czemu bilety ? 

— Po 50 tenigów. 

Nie chciało się aaszym panom schodzić napo- 
wrót na dół, więc zwracają się do uprzejmego jego- 


— Bardzo dobrze — rzecze usłażny 
ale zamiast na dół, idzie wprost do sali. 
W kilka chwil potem zjawia się wygalonowany 


jegomość, 


Z ust jego turyści dowiedzieli się — z nie- 


Gubernator Krymu, tajny radzca Wsiewoło- 


Å—— лаана 


Д LJ 
Rozmaitości. 

— Marnotrawca. Przed dwoma laty pojawił się 
w świecie wyścigowym Btarej Anglji młody Benzon, 
dziedzic wielkiej spuścizny, wynoszącej 250.000 fun- 
tów szterliogów. Założył piękną stajnię wyścigową, 
której wierzchowce brały udział we wszystkich wy- 
ścigach. Rozumie się, że Benzon zakładał się usta- 
wicznie, mimo że szczęścia mu zupełnie nie sprzyja- 
ło. Bywały dni, w których tracił po 10—15 tysięcy 
funtów. To też po dwóch latach ze znacznego ma- 
jatku nie zostało ani śladu. Obecnie marnotrawca, 
liczący 26 lat, wydał książkę p. t.: „W jaki sposób 
straciłem 250.000 funtów w przeciągu dwóch lat“, 
w której stylem potoczystym, oraz gładkim opowiedział 
swoje przygody. 

— Nic nowego pod słońcem. Pruski sztab 
јепегаіпу niezmiernie pyszni się swym nowym pro- 
chem, który wybucha bez huku i wydawania dymu. 
Tymczasem pokazuje się, Że nie jest to nadzwyczajny 
i tegoczesny wynalazek, gdyż już Benvenuto Cellini 
opowiada w swych pamiętnikach z XVI. wieku, że 
polował na piactwo, strzelając prochem bezdymnym, 
przez siebie wynalezionym, Zdaje się przecież, iż 
z jego śmiercią skład owego procha pozostał tajemnicą 
dla otoczenia. 

— Prawda i kłamstwo. Z dniem 1 październi- 
ka r. b. pocznie wychodzić w Rzymie pismo codzien- 
ne pod bardzo znamiennem mianem J} Bugiardo- 
(Kłamca), Wydawca w prospekcie otwarcie zapowia- 
da, że w łamach swego pisma postara sig odźŹwier- 
ciedlić rzeczywistość, ubarwiając ją rówaoczennie wy- 
obraźnią. Wobec tego zapewnienia czytelnicy „Kłam- 
cy" uieraz znajdą się w trudnem położeniu, nie będą 
bowiem wiedzieli, czy redakcja „bierze ich na fan- 
dasz“, czy też w samej rzeczy pisze prawdę. 

— Berlińskie doróżki są warszawskiego poche- 
dzenia! Tego by, prawda, nikt nie przypuszczał! 
Tak jednak jest w istocie, Oto mianowicie z okazji 
150 rocznicy zaprowadzenia doróżek w Berlinie cie- 
kawe pod tym względem szczegóły podają niemieckie 
gazety. Okazuje się, że w dawnej stolicy pruskiej, a 
dziś niemieckiego państwa, istniało w r. 1739 po- 
czątkowo czternaście zaledwie numerowanych powo- 


zie. — Natalja kazała serdecznie podziękować za tę 


Natalja we wtorek już była w Odesie, a dziś 


Co grywają w Paryżu? Ze stolicy nad- 
sekwańskiej donoszą; 

Co do teatrów, Francuzi dla „barbarzyńców ”, 
bo tak wszystkich tłumnie do Paryża śpieszących па. 
zywają, urządzili we wszystkich bez wyjątku teatrach 
repertnar stary i ograny, nowości chowając na sezon 
dla „Рагуѓап“, 

Posuwają to suż generis lekceważenie do tego 
stopnia, że od miesięcy grają codzień jedno i to sa- 
mo. І tak, w Gymusse „Belle-maman“ Sardou 
w Wodewilu „Rozwiedźmy się“ к panią О. ChaumoRt, 
w Bonffes Parisiens „Mascottę* z panią Theo, w Nou 
yaautós „Królestwo kobiet“ z panią Ugalde, w Menus 
Plaisirs od miesiąca „La Roussotte" z panią Judic, 
tak jak od tygodnia aż do skutku rozpoczęli w Porte- 


reszcie w Théatre frangais „Ruy Blas“, „Zięć pana 
Kto pragnął czegoś nowego, ten się zawiódł 
Jakkolwiek w tea- 


Mounete'a, 
Sally, Wormsa, Lefćbra, Gota; panie: Pierson. Ba- 
rette, Brandes itd. Wreszcie sztuki dawane tutaj 
nawet w „dublurze*, t.j. w rolach zastępczych, grane 
gą rak, iż wartó posłuchać. 

W kawalerji francuskiej, za inicjatywą jene- 
rała margrabiego de Galliffet, wprowadzają napowrót 
użycie lancy. 

Domy zarobkowe, na wzór istniejących 
w Genewie i Genui, urządzone być mają w Pary- 
żu. Zakłady powyższe dostępne są dla  wszel- 
kich osób, pozbawionych pracy. Nie wymagają 
żadnych formalności, ani papierów, osoba, Żądająca 
pracy, pod'je tylko swoje imię i nazwisko — i do- 


utaic бане prauy, Ju рәләр уузу uujniycyj uuaul 6" EB Саре załamana po Соні Dad koniec 
niong. zonyłagn wiekn wzieły stanowczo zmów górę Ich: - 
„Fiakry* pojawiły się w Berlinie dopiero w roku 


Na polowaniu. Hej, gajowy, a gdzie są ludzie 
do nagonki? 
— Proszę łaski pana, jak zobaczyli п tego pana 
ze Lwowa strzelbę, natychmiast wszyscy ze strachu 
pouciekali. 


1815, 

Wtedy to sprowadzono do Berlina trzydzieści 
„warszawskich doróżek*, t, zw. Warschauer Drosch- 
ken i puszczono je na miasto. Dziś ma już Berlin 
2114 doróżek pierwszej i 2581 drugiej klasy, a 
wszystko to bujna progenitura owych trzydziestn do- 
różek warszawskich. 


Teatr. Dziś na dochód „Oświaty ludowej* : 
„Hypnotyzm* farsa w 1 akcie, „Pan Alfons* kome- 
dja w 3 aktach Aleksandra Dumasa. Występ p. Ar- 
manda Dautertre'a. 


Część ekonomiczna. 


= Składy zbożowe we Lwowie. Rozpoczęte 
z reprezentacją miasta Lwowa układy o założe- 
nie we Lwowie składów zbożowyuh, postanowił 
Wydział krajowy na wczorajszej sesji uznać na 
razie za zerwane a raczej nieprowadzące do 
relu а to z powodu, iż reprezentacja miesta 
Lwowa na wszystkie wezwania Wydziału krajo- 
wego i udzielone jej punkta przedugodne żadnej 
urzędowej odpowiedzi nie dała, a składy te 
jako publiczne muszą być jak najrychlej otwo 
rzone. 

Wydziałowi krajowemu wiadomo tylko pry- 
watnie, że reprezentacja miasta nie jest skłonną 
do objęcia tych składów pod warunkami dla 
każdego dogodnymi. j 

Z tego powodu Wydział krajowy będzie 
musiał objąć składy te w własną administracje 
prowizorycznie na rok jeden iw 
tym celu postanowił podać o Копсавје na własne 
imię dn ministerstwa handlu. 

= Cena artykułów żywności podniosła się 
niezmiernie w Niemczech, a sprawa ta w polg- 
czeniu z kwestią zakazu dowozu nierogacizny 
z Austrji i Rosji, wywołuje tam wielkie zaniepo 
kojenie. W porównaniu у cenami zeszłorocznemi 
podniosia się w Niemczech сепа 1 kilogramu: 
mięsą wołowego z 113 na 122 marki, mięsa oie- 
lęcego 2 107 na 113, baraoiny 2 114 па 1.21, 
słoniny z 155 ра 1 74, masła z 196 na 228, 
smalcu z 149 na 1.66 marki. Równocześnie pod- 
niosły się ceny innych artykułów konsumcyjnych, 
bo podrożały tam nawet wszystkie gątuaki mąki, 
krup itp. 

= Na wtorkowy targ na nierogaciznę w 
Wiedniu przyogdzono 5995 sztuk, a to 4980 


Literatura i Sztuka. 


х Z teatru. (Ożtello — debiut p. Zawadzkiego). 
Dwa punkty widzenia można przyjąć w osądzaniu 
„wznowień* arcydzieł dramatycznych w czasach dzi- 
Biejszych, zarówno w arcydzieła jak i zdolnych do 
ich oddania artystów — tak bardzo ubogich... Można 
stanąć na stanowisku krytyki bezwzględnej, która 
wprowadzanie Szekspira dzisiaj, bez odpowiedniej 
obsady na scenę, sprofanowaną operctkowemi idjo- 
tyzmami, nazywa  „torturowaniem* myśli genjalnego 
poety; można też, zapatrując się z pewną otuchą w 
lepszą przyszłość sceny, zwłaszcza w obec niedwu- 
znacznych wskazówek, zwiastających (w literaturze 
przynajmniej) ogólne pożądanie do zwrotu w kierunku 
poważniejszym, można, powiadamy, przyjąć dzisiejsze 
wznowienia tych arcydzieł za dobrą monetę rzetel- 
nych usiłowań, które jakkolwiek nie zadowolnią wy- 
magającego widza, przecież świadczą o wierze w po- 
słannictwo sceny i możliwe podniesienie się jej 
Z CZASEM, 

Wyznać masimy, że to drngie stanowisko bar 
dziejby nam aniżeli pierwsze odpowiadało w osądze- 
niu przedstawionego wczoraj na scenie lwowskiej 
„Otella*, {ещ bardziej zwłaszcza, gdy policzymy się 
z warunkami, w jakich niestety znajduje się dzisiaj 
jedna z pierwszych scen polskich... Nie da się za- 
że krytyka bezwzględna ma racją zupełną, 
gdy poniekąd zabrania porywać się 2 motyką па 
słońce, siłami operetkowemi przedstawiać szekspi- 
rowskie postacie, bo w tych warunkach nie znajdzie- 
my poprostu w Szekspirze — Szekspira, a nieśmier- 
telne arcydzieło zejdzie do poziomu lichej szopki 
z czego wyniknie wreszcie najsmutniejszy rezultat: 
obniżenie wartości działa i jeszcze większe jak do- 


tychczas obniżenie pojęcia o sztuce wogóle. 

A jednak chcąc tak sądzić, kto wie, czy nie 
poszlibyśmy, nasze stosunki na uwagę biorąc, za da- 
leko... 1 tntaj niech nam będzie wolno powołać się 
na jednego z naszych pierwszorzędnych współczesnych 
estetyków i myślicieli, który przy pewnej sposobności, 
mówiąc о rzeczy jego Samego dość głęboko bo Berde- 
cznie dotykającej, wyrzekł: „Wiem ja, że u nas 
wszystko tylko па mniejszą aniżeli gdzie indziej u 
ludów, w szeżęśliwszych zostających warunkach, być 
może”... 

Są to słowa rzetelnej prawdy. А 

Owóż stając w tym punkcie widzenia, że u nas 
wszystko tylko na mniejszą skalę być może, nie od- 
sądzimy wczorajszego „Otella* od czci i wiary... Nie 
zadowolniło ono wymagań bezwzględnej krytyki, ale 
świadczyło o rzetelnych usiłowaniach i dyrekcji tea- 
tru i artystów, których pracy ostatecznie poniewierać 
się nie godzi, . 

W rozbiór szczegółowy gry artystów naszej 
sceny wchodzić nie będziemy, zaznaczając jeno, Ż8 
wedle sił swoich wszyscy grali starannie, 
Bię zaś do gościa ze sceny poznańskiej, p. Zawadz- 


kiego, który grał rolę tytułową w szekspirowskiej 


Zwróczmy 


tuczonych i 973 prosiąt. Tendencja targu była 
nader mdłą. Sprzedawano: towar przedni po 38:/ 
—39'/, et., Średni po 37—36 ot., lekki po 35— 
36 ct., prosięta po 40—46 ct. za kilogram żywej 
wagi prócz opłaty akcyzowej. 

= Wyrób spirytusu w Austrji w czasie od 1 
września 1888 do 30 kwietnia b. r. przedstawia 
się następnie: 1) Za opłatą konsum: ујпа wyro- 
biono 724352 hektol, 2) za opłatą od wyrobu 
11.940 hektol., 3) przywieziono do rafinerji i 
wolnych składów z Węgier Oraz z Bośnji i Her- 
cogowiny 28.505 hektol., razem przeto produkcja 
i dowóz wynosiły 764.797 hektol. 

Z tego przeszło na konsumcję 341.351 
hektol., wywieziono na cele przemysłowe do Wọ 
gier, Bośnji i Hercogowiny 367 hektol., wywie- 
ziono za linję cłową 33407 hektol., a wreszcie” 
spotrzebowano na inne rozmaite cele bez opłaty 
podatku 53 444 hektol. 

Spotrzebowanie Ogólne wyniosło zatem 
431.570 həktol, tak iż Zapasy urosły w tym o- 
kresie czasu о 323.227 hektol. 

Qpłaty rządowe dosięgły w tym ozasie kwoty 
19,03.790 zł. 


Wiedeń 17 września. 

(2) Zs przykładem Berlina spekulacja na- 
sza wyłącznie zajmuja się grą w miejscowy:h, 
przemysłowych papierach, i z upragnieniem o- 
czekuje takich rezultatów, jakiemi pochwalić się 
może giełda nadsprejska. Таш zwyżza w górni 
czych akcjach dosięgła tych rozmiarów, iż w 
przeciągu dwóch miesięcy (sd 15 lipea do 15 
b. m.) niektóre z tych akcyj wzniosły się o 58 
do 80 pr., a wzr st ten wzbogacił niejednego. 
I tak akcje hzrpeńskich kopalń wzrosły z 600 
na 948 marek, zaś akcje arenbergskich kopalń 
poszły jeszcze dalej, bo kurs ich z 1500 wzniósł 
sig do 2700 marek. 

Tak daleko nie zaszliśmy dotąd na naszej tergo- 
wicy, lecz trzeba przyznać, że szczerze usiłujemy 
pójść temi samemi torami. Więc i dziś, chociaż 
papiery lokacyjne stały zupełnie zauiedbane, a 
mało troszczono sią o międzyrarodowa akcje 
bankowe, fala spekulacji zwracała się przeważ- 
nie ku spekulacyjnym walorom kolejowym i prze- 
mysłowym, a uwzględniono li te akcje bankowe, 
które jak Laoderbanki, Anglobanki i Bxnkva- 
reiny stoją w bliższej styczności z przedsiębior- 
stwami przemygłowemi. 

W osłatecznym przeto rezultacie, chocisż 
potanisły renty i kredyty, to znów szalenie, — 
boo 2'/, zł-—podskoczyły Alpiny, a za ich prze. 
wodem szły Wsffany, Trifoile, St. Egidy i w. i. 
Ruch w tych papierach tak zaabsorbował speke- 
lącię, iż ns chwilę odwróciła się ona od czeskich 
kolei, które też dość dotkliwie obniżyły się. Po- 
działeło to i na inne papiery kolejowa, więc cof- 
nęły się dziś nasze Ludwiki, Albrechty i Czer- 
niowieckie. 

Ostatecznia notowano: 

Kred. austr. 205 35, wągier. 316'—, anglok, 
137 40, uniony 23::50, bankyereiny 11350, lander- 
banki 24450, ludwiki 194—, czerniowiec. 236 50 


renta papier. 88'55, srebrna 84 55, austzj. złota 


11010, papier. 99'55, węg. złota 9965, papiero- 
wa 9475. 
Ruble 1'231, zł. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Berlin 19 września. Post donos, Że cesa- 
rzowa Fryderykowa powraca z córką w d. 23 
b. m. i zabawi tu aż do dnia odjazdu do We- 
necji, t. j. do 19 października. 

Na urządzić się mającem wielkiem przyję- 
ciu dworskiem odbierze księżniczka Zofja gratu- 
lacje całego дного i pożegna się z nim przed 
podróżą swą do Aten. 

Sofja 19 września. Wczoraj jako w roczni- 
ng połączenia Bułgarji z wschodnią Rumelią, od- 
było się uroczyste nabożeństwo w katedrze, na 
którem cbecni byli ministrowie i wyżsi dostojnie 
cy. Wojsko tworzyło szpaler w cerkwi. Swoboda 
przypomniała historyczne znaczenie dnia tego i 
wezwała obywateli, aby dzień ten spokojni ob- 
chodzili i mają: wzgląd na szczęśliwą przyszłość, 
nie dali się unieść namiętnościom. 

Książę Ferdynand wysłał do Stambułowa, 
z powodu śmierci Stojanowa, serdeczny telegram 
kondolencyjny, w którym opłakuje pamięć tego 
gorącego patrjoty, wiernego urzędnika, sławnego 
pisarze i założyciela bułgarskiej literatury. Księ- 
па Klementyna i Stembułów wystosowali do wdo- 
wy po Btojanowie serdeczne pisma kondolan- 
cyjne. 

Rzym 19 września. Balisbury i Spuller 
polecili repręzentaatom swoich rządów wyrazić 
machu. 

Belgrad 19 września. Odjek utrzymuje, że 
Stojanów popchnął politykę bułgarską na takie 


tory, jakiemi żaden lud bałkański kroczyć nie 


powinien i spodziewa się, Że teraz, skoro wpływ 
Stojanowa ustał, Bułgarja porzuci swoję błędną 
politykę odosobniania się. 

Budąpeszt 19 września. Hr. Kalnoky od- 
wiedził wczoraj prezesa ministrów Tiszę i zaba- 
wił u niego dość długo. 

Sofja 19 września. Na nabożeństwie ża- 
łobnem za duszę Stojanowa obecni byli wszyscy 
ministrowie i inni dostojnicy, reprezentanci Anglji, 
Austrji, Włoch, Rumunji i Grecji, tudzież bardzo 
wiele ludności. 

Na prowincji urządzają także nabożeństwa 
żałobne za jego duszę. 

Paryż 19 września. Wczoraj urządziło sto- 
warzyszenie paryskich inżynierów cywilnych w wie- 
ży Eiffla bankiet na cześć bawiących w Paryżu 
obcych inżynierów. 

Eiffel wzniół toast na cześć cara i pod- 
niósł szczegó ne sympatje Francji „dla wielkiego 
rosyjskiego narodu.“ 

Delegat rosyjskich inżynierów Karców, który 
odpowiedział na ten toast, był przedmiotem go- 
rących owacyj. Bankiet skończył się długo- 
trwałemi okrzykami na cześć Francji i Rosji. 

Paryż 19 września. Po wczorajszym prze- 
glądzia wojsk w Saint Mihilie miał jenerał Miri- 
bel przemowę do oficerów i rzekł: „Francja opie- 
rając się na swej armji, która zajęła swe dawne 
stanowisko, nie boi się teraz nikogo i niczego!“ 
Freycinet gratulował wojsku i rzekł: ża Francja 
może być spokojną, mejąc taką armję, przed 
którą każdy respekt uczuć musi. 

Londyn 19 września. Biuro Reutera do- 
nosi, że Salisbury i Catslami podpisali angielsko- 
włoski traktat przeciw handlu niewoinikami. Po- 
stanowienia tego traktatu są surowsze od wszyst- 
kibh inny. b istniejących. 

Traktat ten uznaje handel niewolnikami ja- 
ko rozbójnictwo morskie i postanawia, ża okręty 
prewsdzące taki handel, пів mają prawa żądania, 
aby ich flaga narodowa była uszanowaną. Morze 
śródziemne ma być wyłączone od postanowień 
traktatu. 


a 


Nadesłane, 


Ogłoszenie. 


Zamianowany przez c. К. Dyrekcję galicyj 


skiego funduszu propinacyjnego delegatem do 
przeprowadzenia sp'awy wydzierżawienia prawa 
propinacji 1 udzielenia licencji propinacyjnych 
w powiecie Borszczowskim, wzywam wszystkich 
mających chęć wydzierżawienia ргоріпасјі lub 
uzyskania licencji, by się zgłosili w dnin i miej- 
scu poniżej oznaczonem, bądź to osobiście, bądź 
przez należycie wykazanego pełnomocnika. 

a) Dla sądowego okręgu Borszczowskiego 
w dniach 28, 24 i 25 września b. r. w biurze 
Rady powiatowej w Borszczowie. 


b) Dla sądowego okręgu Mielnickiego W 
dniach 27, 28 i 29 września b. r. w pałacu 
w Mielnicy. 178 


Miclnica dnia 16 września 1889. 
Borkowski. 


Pan A. Pokorny, 


magister farmacji i właściciel tabryki i składu 
perfumerji dawniej W. Tepy, wyrabia obecnie 
wodę kolońską, perfumy i mydła w tak wy- 
bornej jakości, iż w istocie grzechem jest spro- 
wadzać takowe z zagranicy. Szczególnie woda 
kolońska pana Pokornego nie ustępuje w ni- 
czem importowanej, a jest przytem znacznie 
tamszą,. 117 4—6 


Ciągnienie | pażdziernika b. r. 
Główna wygrana zł. 200.000. 


polecam losy miasta Wiednia 4 ciągnienia 
rocznie po kursie dziennym 


Promesy na te losy po złr. 3.50 
włącznie stemaplą. 


August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety lozowań „Nadzieja“ Pre- 
numerats roczna na prowincji złr. 1 80 


О МЕ. e СИМНЕ: хс сш OOO] 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 19 września 1889. 


Hotel Zorża: H. Horowitz z Mieczyszezowa, 
Wł. Komorowski z Bojanowa. Z. Weryha-Darow- 
ski z Ukrainy. K. Jełowicki z Wołynie. Z. Sto- 
jowski z Stanisławowa. M. Borkowski z Horoden- 
ki A. Bogusz z Wiednia. H. Kiórs z Hamburga. 
K Asaniescu z Dorohoi. R. Wojciechowski z Dg- 
browy. W. Niezabitowski z Łanek. M. Seelingowa 
z lzdebnika. E. Pietschka z Jass. А, Vetsburg z 
Norymbergii. 

iotel Angielski : 
M. Mumkiewicz 


; B. Hłasko z Wilna. 
z Wołoczysk. N. Okołowicz z 


Wysuczka. A. Rudziński z Stryja. F. Koza- 
гуп z Zabłocie. A. Gorski z Kamieńca podol- 
skiego. 


twów, 5 lady kazdiowej 18 września 1002. 
1. Akcje ва sstufą. 


bez kapona bieżąrago різса айай 
bes dywidendy ; 
Жой) galo. Kar, Lud. 200 zi. pu E, 193 25 196 25 
o |WOW.aEGr-Jaka, 200 sł w. a 236 — :39 — 
Bauke kip. . gailu. 200 sł. w à 277 — 381 — 
„ krsdyt. gaio. 200 Ы. w а  — — 216 — 
3 Listy sastąwne ва 100 alr. 
Banku kyy. galic. 5 pre. w 4. 100 — tail — 
8%, Listy zastaw, Galio. Zakladu 
kredytowego aloczzkicgo 36 lei =- = maa mi 
Banku kyg. galo 0 pro 10%, pr. 103 25 104 25 
Banku krajowego 4 „% W B. 97 £0 98 EO 
Tow. Erać, gulis 5 a Ę 100 70 161 70 
A М g 4 W 86 — 97 — 
s z ar ló Myj 100 70 101 70 
ә r T r a 83 80 84 80 
Р 3 a 41906 „> B8 40 99 40 
Я w p ma 22 80 98 80 
3. Listy dłużne ва 100 gèr. 

9. Z. ke. wł. (d) 67,) 3°, wlikw. 64 — 87 — 
е zes (4) 59 4) 29.9, z 46 — 49 — 
4. Obligi za 100 бй. 
Iudemnizacyjne galic. 5 pro, m. k. 104 25 105 25 
Кош. banku kraj. 6 pro. w.a. I еш. 100 50 101 50 

бый 1883 4З, 96 50 NG 
5 Losę. 

Loey mizzta Krakowa 24 — 16 — 
8 „  Ftanisiawowa : Rz" 
6. Moncży. 

Dukat holenderski 5,64 68.74 
Dukat cesarski 5.67 577 
Napoleondor . к 947 9.57 
Półineparjał rosyjski 9.69 8:79 

Rabel rosyjski erebray 123 136 
fr „ рврістоту 123— —1*5— 
100 warek piemieckich 5825 6592) 


"Telegram giełdowy, 
Wiedeń dnis 19 września godz. 1. min. 45. 


Akcje kredyt 305'25 Węg. kolej półn. 
Alpiny 93 60 wachodn. 186-50 
Kredyty węg. 31650 Wiadeńskie losy 
Anglobanki 138 — kom. 145-75 
Uniony 23250 Akcje yton. 115:75 
Ludwiki 19550 Gal.obl.indem. 10475 
Nordbahny 258:50 Elbethale 222'25 
Lombardy 11850 Landerbanki  245:40 
Losy tureckie 36 30 Renta zł. węg. 99-65 
Staatsbahny 2386 75 Bankvereiny 113:75 
Ozerniowieckie 238 — Renta węg. pap. 94:75 
Ruble 1:94 
Usposobianie silne. 
R te R RSW R a o = с 
Pociągi ixolejowe. 
podług zegarz lwowskiego. 
Preychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. В m. 50 гапо poa. osob. 

z 4. 5 popoł. „ karj, 

s 7 = 15 wieczór „ mięs, 


y овор, 


o ba B у 
Z PODWOŁOCZYSK (na dworzec główny lwowski): 


о godz. $ m. 16 KK poa. mige. 
u 2, 40 popoi „ kurj. 
м в — wieczór „ miga. 
Z PODWOŁOCZYS” : (na dworzes Podzamcze): 


s» 2, ро pol „ Еш). 
5 6 „ 22 wieczór mięs 
ZE STRYJA о godz. 19 m. 08 w nocy рос. orob, 
5 8 „ 26 rano Е 
w Ba 86 р poł, „ „ 
Z CZERNIOWIEC: о godz. 6 m, 40 таго рос. mięs 
s 8 a — wieczór „ pop 
я 11 к 6 r з miga' 
Z BEŁZCA ; о godz. 6 m. 58 po рої. роо. migs: 
Odchodzą ge Lwowa: 
DO KRAKOWA: о godz. 4 m. 20 rano poo. озор 
Д 7 a 20 reno 8 
5 Я „ 28 ро poł. „ Ец, 
= В „ 80 wieczór „ osob. 
Do ZIMNEJ WODY-R5DNO: 
o godz. 4 m. 20 po pop. роо, osob. 
DO PODWOŁOCZYSK (z głównego dworca) : 
о godz. B m. bA pr. poł роб, mięs. 
s 11 po pol „ korj. 
10 „ 85 wieczór „ mig. 


ро PODWOŁOCZYSK (z dworca Podzamcze:) 


o godz. 10 m. 23 przed poł. „ miga. 


no 4 „22 popol „ КШ}. 
v 11 s 5 w nocy s 10168. 
DO CZERNIOWIEC ; 
+ 9 „20 przedpoł. s, posp, 
‹ 9 „50 przed poł. „ mięs. 
га 10 8 wieczór и mięs, 
DO BEŁŻCA :; m 7 w 49 rano s 109, 
) DO STRYJA: „н 5 и 50 rano » Osob, 
„ 10 „20 przed poln p 
2 8 „б wieszóz 
pm сс 


В 


| 
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go: ШШОООО 
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Materje wełniane 


Znana cd 40 lst prawdziwa С. К. aa ы ЫА 
WODA ANATERYNOWA 
nadw. Dr " P ОР Р jest do nabycia w znacznie 
zwiększonych flaszkach po 50 ct., 1 złr. i 1:40. Niezrównana w skut- 
kach swych leczniczych przy wszystkich chorobsch jamy ustrej i 
zębów. 


Mydła lecznicze Bergera 


wyrobu G. Неа w Cpawie, jak smołowe, dziegriowe, glicerynowe, 
siarzowe, ioktjolowe, borowe, jodowo-pota one cżywane ze znasom'- 
tym skutkiem przeciw wszelkim chorokom skóry. 


Dr. Kiesowa sławna i skuteczna 


Augsburgska esencja życia 
doskonały środek domowy przeciw cierpieniom żołądka, ich na- 
stępstwom, jak: bolu głowy, mdłościom, zgadze, hemoroidom itd. 

Cena 50 ct. i 1 złr, 


sprzedaje po cenach najniższych 


PRZEGLĄD a dnis 20 września "863. 


na suknie damskie 


otrzymał w wielkiem wyborze 


Jedynie prawdziwy puder paryski 
wyrobu H. Kiehihauzera jest najdelikatniejszyra i wrale neszkodliwym 


a nadaje ріс! świeżcść i gładkość. Biełv, różowy i bledo krarecewy. 
(ena pudałka БО ct. 


_ 500 ma*ek w złocie wy'agrodzeria, jeżeli 


Grolicha „MAŚĆ ZDROWIA* 


Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 


niezrównany przy cierpienizch rerwewych, jak bolu głuwy, newral- 

giom, biciu eerca, braku apetytu 162. Flaszki z prospektam; i sporo- 

bem użycia ро 2 złr., 3:50. 60. Broszura „Pociecha chorysh* gratis 
1 franco. 


Zygmunta Ruckera 


|| асаа аа NEWW 
Herbabny'ego 
Syrop z podfosforanu wapn. żel. 
wypróbowany średek aim chorebom krwi 
i płuc, hlednisy, skrefułom, anemii, suchotom 
w ch zarodku itd. Cana fl. z 
dr. Sohwelzer'a 1 zł. 25 ct 


GTOBZUTĄ 


Dr. Rosy Balsam życia 
cd wielu dziesiątek lat bardzo ruzpowsze- 
abniony lek znakomicie działa przy wszel- $ 
tich dolegliwościach narządów trawienia Ё БЕУ 
1 przewodów pokarmowych, dlatego poleca się i 


FSRERR: 


Czerny'ego 


TANNINGENE 
jest nejlerszym, nieszkodliwym i natyoh- 
miast działającym srodziem do farbuwania 
włosów na егагэо, bruastno i blond. Berwa 
nabyta pozzatsje trwelą. Cens Я sł. BO et. 


Eau de Lys de Lohse 


używana do mycia twsrzy, działą zbawien: 
nie na jej powieczchowność nadsjąc jej 


kużdemu ten środek tak ze względu na sku: 


teozność јак i taniość, bo cena flaszki 50 ot. 
КО RZE] EE rr GRO, 


we LWOWIE utrzyracje па азу 
składzie орок wesyatkich 
specylisów i wyroków pierwszorzęd- 


gładkość, delikatność i miękkośń. 
Cena 1 złr. 40 et. 


nych firm krajowych i zagranicznya 
także namtępująca : 


J. Pserhofera PIGUŁKI 


krew ozyszczące, doakonały śrrdek domowy przeciw za'kaniu, 
O kurczom żołądkowym itd, 


1 pudełko 15 pignłek 2! ot. — 1 ralon 6 padełex 1 zł. 5 ot. 
Prawdziwe tyiko z czerwonem facsimile podpisa wynalarov. 


с m Ekstrakt miodowo ziołowo słodowy i ta- 
Mie kaszlaj kież onkierki L. H. PIETSCHA w Wro- 
aławiu zbawiennie działają przy wszelkich oierpieniach piersiowych 

i krtani, jak przy kaszlu, kokluszu, zafliegmieniu itd. 
Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIII. i wielu 
innych osobistości. 


Krople Mariacelskie 


awkumity i bardzo poszukiwany środek przeciw żółtaczce, cuchnącej 
woni z ust, kamieniom moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
pokarmowych śledziony i wątroby. 
Cena 40 i 70 et. Baczność przed falsyfikatami ! 


2551 


Equitable 
Tow. ubezpieczeń na życie 


w Stanach Zjednoczonych 


ООООЕОООООООООШШ©О 


biuro we Lwowie ul. Wałowa 23. 
Stan ubezpieczeń z końcem г. 1888 zł. 1373,040.315 
Majątek towarzystwa 237,607.305 


Nowe w r. 1888 zawarte układy 384,833.837 
Rezerwa zysków po 4%, obliczona 51,986.788 
Towarzystwo przyjmuje wszelkiego rodzaju 


ubezpieczenia na życie i na renty dożywotnie. Po- 
рее nie przepadają nigdy, są nienaruszalne biorą 
udział w zysku i bywają natychmiast bez wszel- 
kich strąceń wypłacane. 

Najlepszy i najkorzystniejszy sposób rozdziału 
zysku jest spółka tontynowa. 


Przykład. Polica W 8787 płatna w lutym 1889 roku 
była zabezpieczeniem na wypadek śmierci i równocześnie na 
wypadek dożycia po latach 15 i opiewała nominalnie na 
1.000 dolarów. 

W lutym r. 1889 minęło 15 lat. Ubezpieczony płacił 
rocznie dolarów 66.02 zapłacił zatem przez lat 15 ogółem 
dolarów 990.86. Dzisiaj polica jego wzrosła do wysokości 
dolarów 1426.61 — które może natychmiast podnieść. W ta- 
kim razie odebrał swój kapitał z 4'/2%/, i był przez 15 lat 
darmo ubezpieczony a gdyby był w pierwszym roku umarł, 
rodzina byłaby otrzj mała 1.000 dolarów. 

Jeżeli tej kwoty 1426.61 podnieść ше chce, może za 
nią otrzymać policę płatną po jego Śmierci, na dolar 38.77 
i nie potrzebuje już wpłacać premji. Tak więc każde 1.000 
dolarów płatnych po śmierci kosztowałoby go 225 dolarów. 


о 
Q 
о 
Q 
Q 
Q 
Q 
ў 
Q 
о 
Q 
о 
О 
; 


: 
І 
i 


Ргетістазу : Wiedeń 1878, Fiiadelfia 1876, Fraokfut 1881. 
J. Mack'a przetwory z igiet sosnowych: 


Eteryczny olejtk sosnowy używany przy chorobach piersiowych do 
inhalacj:, woiereń i wietrzeniu pokoi. 

Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakomicie 
reum: tęzmowych i przeciw gośćcowi 


za:tosówary do cierpisń 


Maść Sihulskiego 


zśleca się przy oteonej porze reku jako bardzo zbawienny środek do 
wygubienia piegów i opaleń złonecznych a to w jak najkrótszym: czasie. 
Cena słoika 3% ct.; większego 70 ct. 


Aptekarza F. J. Kwizdv 


Płyn restytucyjny dla koni 
niezrównany Środek przeciw wszelkim chorcbem Корі, jak: spara- 
liżowaniu łupstck, tylnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 

"= ` eigoiw, zwichnięciom itd. 

Cena ilaszki z opisem n*raie 1 =} 40 ~t 


86 о О сє эю» о 0_ 168 
TEn cygaretowe 
najlepszej jakości 


EPEE ерау ү” 
f KE PZ 


poleca 


NOWO ZAŁOŻONA FABRYKA 


z najlepszej bibułki fran uskiej od 1.20, 
1.006 specjalnych tutek. „TEATRALNE“ 1.80. 


MB” Dla odsprzedających znzczny rakat. TĘ 


GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU PAPIEROWYM 
Ażedemicką 2, — (Hotei Żorża ) 


Opakowanie GYATJS. — Od 5.003 i wyżej korzta przesyłki ponosi fabryka. 


006% 


о 


өс оо _ 030 


е а —— A OC PA | DAE CCA шч а 


Patent. 


skład u firmy 


Е. NIŻAŁOWSKIEGO w lwow 


wn 


146 8—8 


FOLWARK 


obszaru około 400 morgów prawie w jednym kawałku 
ornej ziemi w dobrej glebie ze spadem do południa, po- 
łożony przy gościńcu wiodącym z Podhajec do Brze- 
зар. Oddalony od Brzeżan godzinę, od Podhajec godzi- 
nę, od Kozowy trzy kwandranse, a od stacji kolejowej 
Monasterzyska trzy godziny jazdy. Budynki gospodar- 
skie bardzo dobre murowane, dom mieszkalny dobry 
wygodny, położony w pięknym ogrodzie angielskim, sad 


piękny 16letni 


z szlachetnemi owocami. 
52 morgi pszenicy i 65 żyta. 
ten jest do sprzedania z wolnej ręki za cenę 


Obsiew ozimy 


Felwa'k 


40.000 zł (banku może pozostać 18.000 zł.) ewentualnie do wy- 


dzierżawienua. 
w Stanisławowie ulica Lipowa l. 79. 


рте 


Odpowiedzialny гейахќог; 


Bliższej wiadomości udzieli Zbigniew Cieński 


Wacław 


Q 
` 
3 
© 
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ZZOZ ZE ац 
= 


Maztowaki 


1000 sztuk 


Wys:łą za pobraniem do wszystkich miejscowości 


Krajowa fabryka Tutek cygaretowych 


а] = ma ш 
S. W. Hiiemojowskiego 
2388 Lwów, Teatralna 8 (naprzeciw Katedry). 
Op*kowania gratis. Przy 500? krezta trsnsporin ponosi fabryką. 


Э 


с wa Pong 


awieckie 


Szt W WMI ү 


zyb 


ory zr 


Wstążki we wszystkich kolorach. Orygt- 
naine francuskie gorsety. Najlepsze saskie | 


pończoszki damskie i dziecinne 
poleca magazyn 


ws LWOWIE. w Ноза Earopejszim. 


"P 


Tutek cygaretowych hygienicznych 
od zł 120 (najlejste zł. 1:60.) 


Wilhelma Sydora 


104 4—18 


Klozety 
pekojowe 
z dssinfekcją torfową 


Antoni Halski 


handel żelazny 


WE LWOWIE, 
Placo nAarjacki 1. 9. 


на ———-————+= WA m r w AJ, 


AA Z CE „ыыы 


э w A M A KT 1 A PANK +. 


Papiar s fabryki Brnei Fijalrowskich w 


Magazyn F. KNAUERi SYN 


we Lwowie, рас E£apitulny 1. 1. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franes. 


aD 1 BOW SALA 


gS- Probenummern werden suf Wunsch bei Angabe der Adresse gratis iibersendet. Thy 


ij 


KIEEZSPSZECZESESESSZOSE 


Lwows 


Am 1. Ẹctobər beginnt ein neues Abonnement. 


ust gegenwartig da» billigate und reichhaltigste Journal. Sie erschrint (асъ s'a politisches Blatt 
in einer Morgen-nnd siner Abendausgabe und bleibt heute nach mehr als vierzig Jahren ihrem Motto: 
„Gleicheg Hecht für All-* tea; rie beepricht zlle Fragen mit strengater Objectiv:ia: und entbait Original- 
Dop в о nd Berichta aus ellen Kroniandern und den bedeutendsten S śdten des In- und Auslandes. Bie 
Hefe t feracr ihren Lissra gratis cin Lelietnotisches und i lustristes Journal 


„An der schönen blauen Donau“, 


das sich der grössten Verbr.itung nrd Be jebthcit e freut und namentlich in der Franenvelt ehrenvolle Aner- 
ksnnucg findet, Die „Schóne blame Donan“ епі а! auch eine reich ausgestattete 


Nfusik-Beilage. 


Die „Presse'ć ve:Ót! utiicht regelmässig e'na vollstżadige 


ж? Werlosungs-Zeitung WE 


Durch die Gratiebeilege „Am der schönem blauen Donau“ und die „WVerlosumęts- 
Zeitung“ wird das separate Halten solcher Jourraie erspart pnd das Abonnement der „Presse“ stellt sich 
um so Viles billiger; wir sind daher berechtigt, йг oran dse а s Presse“ das billigste Tages- 
jeurual ist. | А 

Im Roman- Feniil:tom orsvhcinen die hervorrsgendeton Werke dzuta her род f emder Autoren.— 
Gzgzne Art:g veró'feutl chen sir den Кеша 


„Doppelieben* von Wilhelm Jensen, 


dor əst im Ianfe des Herhrtsz im Buch!zndel erscbeinon wird und su den besten Arbeiten des beriii.mten 
Verfatuern gekó:t, — Dznu f lgt: „Lady Baby“, von Bora Gerard, de: Vorfasssria des im vorigen Jabra 
in der „Presse“ *rachiesenen sengationetlen Row ans: „PIii.dere den Nachaten*, usd „Alma,“ amerikani- 
scher Roman таз Christian Reid, ibarzetet von Mathilde Lseghof. т^ Е . 
Die „Presse“ iat bereit, jedem neu wintretenden directen Quartals-Abonnenten die bisher erschie 
nenen Fortsetzungen des laufenden Romans, „Iboppelleben*, fener als besondara Pramie zwei der 
tolgenden Romane nach Auswahl, broohirt, gratis zuzusenden: „Die beiden Onkel“ von Н. Littrow, 
„Kaugraf” von Léon Slost; „Ihr Miirtyrerthum' von С . В., „Monte Carlo“ von 
Ernst Ziegler, „Der böse Genlias“ von Wilkie Collins, „Das Leben kein Traum“ von 


Hieronymus Lorm, „łłigh-lifo" von Frau Baronin Sutmer, „Чом non nobis“ von Heinrich 
Littrow, „Zwischen Water mnd ®ohm“ von Albert Delpit „Pliindere den Nächsten“ 


von E. D. Gerard. „Schuld mad Sühne“ von Mrs. Hungerford, „Fiirstim” von Ladevic 
Halévy,” „Die Sklavina ihrer Liebe“ von K. Baranzewitsch, „Doctor Rameau“ ven Cenrres 
Ohnet. und „Das Егйпігіп von Roquemaure“ уоп Grain Czstellara Acquaviva. „Paul Patoff" 
von F, Mwion Crawford: 


Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet: 
Abonnements-Preise der „Presse“ (Morgen- und Abendblatt) sammt illustrirtom Familienblatt 
„An der schönen blanen Donau“ und Verlosungs-Zeitung. 


Für die Provinz: 
Mit täglich einmaliger Pestversendung: Mit täglich zweimaliger Postversendung: 


184 1—2 


Pro Monat . . . . Os. W. f. 2.385 Рго н МОДАН ks +. JE Gi Ое. W. . 2.70 
а a 00 b łomo 5 5 go Сосн 7 ©: Wat olo bo = 
„ balbdhrig . . . « -. n p n ds — » halbjabrig . . . o « p w» 16:— 
„ ganzjährig. a « « «+ si 5» aT Сапии ШЕН» 8 ON .— 


Das Abonnement kann täglich beginnen und genügt zur Einleitung desselben die Zusendung einer 
Correspondenzkarte mit Angabe der Adresse, Dauer des Abonnememts und Art der Zusendung (еіп: 
oder zweimal pro Tag), worauf der Abonnementsbetrag mittels Postmandats ein gehoben wird. 


Die Expedition der „Presse“, Wien, |, Wollzeils 13. (Essiggasse 2). 


ka Fabryka Astaltu 
i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dacków 
s. Szeligi -Zysziriewiczaąa, 


LWÓW, Когула 18, 


polars : ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów ой wilgosi 
kładziemy па fundame:ts w gorgoym iania, ELASTYCZNE 120 


Lleguncki jedaokonny 


do sprzedania. 


Brajerowska 10. 


Ynkyniera 


Lisaxz 
ekonomiczny 


араараа атаана 


А izy, gz 


Ee. z3opuasiaqp 913922 ossoipy ләр oqułuy Pq HSUNĄ упш пәрләл пләшшпиәчол„у TRB 


EKWIPAŻ 


Bliśsza informacją u odźwiernego ul. 
158 7—? 


LIRPLATY eleossonę ognietrwałą TEKTUSĘ rola 16 m.] od 

Bgt, do 2 50. wysotica gstunaów do krycia б-овон, LAR ASFAL 

TOWY, de korzerwącji darków tekóuriwych, BMOŁĘ ANGIELSKĄ 

Бейжай, 89 63 —? 

©Qamaza asfaltem jazo jadynym Bodkiem manym dotąd w bu- 
downictwie sa;batdziej anwilyacone boimay w mieaskaoiaoh, 

Fzbrykn wykonywa w całym Srsju ewojemi ludźmi pozrydia dachowe 
tekturoria I rersrncje tychże Matr [Г] od бо do 80 oentów. 

Gwarancja 5 lat. 
Zamówienia ne rohoty w Krakowie preyjszuja FHózet Zaplztalski. 


A ВЕ: 


feslawskie 


w kogzykach 4, б da 6 kilorrych, najetaraaniej opsrowans, codzien- 


S +. 


nie świcże rozseła maujtaniej kandel А 
169 2—10 


Markiewicza 


Hera с 


były ukończony uczeń krajowej niższej 


23 |szkoty rolnio: j w Daolanach, z chlubne- 


mi świadectwami в Dub'an i praktyki 
oraz rekomendacją, co najlepsazrm dowo- 
dem jest, iż dwa razy na ostatnim miej- 
sou pozostawał i złoży? dowody wier- 
ności, przywiązania i p święcenia, poazu« 
kuje miejsqa od 1 października b. r. јако 
pisxta ekonomiczny. Łaskawe zgłoazenia 
pod adrerg: Pisarz ekonomiczny poste 
restanta Jawornik polski przez Dynón А 


162 2—8 


Anonse PP. Abonentów. 


Które każdy abonent ma przy. 

wrilej umieszczać bezpłatnie 

w chjętości 12 wierszy mies 
sięcznie. 


Młoda panna х ukończoną wyżnzą szko- 
łą wydziałową, mogęca ud'ielać grun- 
townio języka polskiego, niemieckiego i 
początków francuskiego wydoskonalona 
również: w robotach rgoznych poszukuje 
posady jako nauczycielka do dzieci, lub 
lestorka w miejscu lub na wsi. Łaskawe 
"głoszenia pod literami: R. Z. Kotwica 


we Lwowie w Rynku 1. 42. 


zy ТШ" i 


а poste restante Lwi w. 
җы у = 


O:OBA w średnim wieku z dobrej ro- 
dziny, władająca językami; polukim, e 
cuskim i niemieckim, przyjęła by pasado 
lektorki i towarzyszki za umiarkowanem 


| Największy wybór | 
sszlarek і WSIAWeRĘ 
f haftowsnych ; 
OTazZ 
wstawek tkanych 


kolorami 
poleca najtsniej haniel Й 


A їшї йй! 


_ ме Lwowie 
Paca i alicka liczka 16 


WINOGRONA 


1| Muszkatele pachnące, piękny paku 


nek wysyła za pobraniem po 2 zł. 


50 ct. w 5 kgr. koszykach france 


(do każdej stacji pocztowej. 


Flartmann & Dorner 
18 Fiiafkirchen-Ucg rn. 


Najtańsze źródło 


wszelkiego rodzaju koszyków i 
koszyczków miastowych 4» 
pań, sług i. t. p. 

Lwów, ulica Sobieskiego liczba 21. 

80 10 -10 


э 
Amy nies 


ШШ | monogramy 
Kauczukowe 


96 11—12 


poleca 


Magazyn wyrobów gumowych 


R. KRIMMERA 


Lwów, Hotel Francuski. 


wynadgrodzenier, na wsi lub w mieście, 
przyczem mogłaby także wyręczrć w go- 
spodarstwie szafzowem. Zgłoszenia upra- 
sza sip nadsyłać Z, Y, poste restante 
Wojsiłów. 

Leśniczy egzaminowany oraz rządzca 
ekonomiczny i premiewany ohmielars a 
kilkuuastoletnią praktyką, żonaty, w sile 
wieku, posiadający chlubne Świadectwa i 
odprawę wojskową, poszukuje poszdy la- 
sowej lub ekonomicznej. Adres; A, Btaw 
w Drohobyczu. 

С. к. uprzyw, raf nerją spirytusu, fa- 
br; ka likierów K. hr. ром чаг 5 
Bulanowiec, poczta Huesaków, poleca zę- 
szczytnie znaną w kraju i zngranpicą swe 
wyroby i uskutecznia wszelkie zlecenie 
odwrotnie. 

J st posxda crganisty w Stanislawozy-= 
ka bezawłocznie do obsadzenia. Poczta 
Stanisławczyk огох Brodów. Ks. Ка. 
niowski, proboszsz. 


PUSZUKUJE 515 PANIEN uzdolne- 
»ych do krawieczyzny damskiej, prze- 
ważuie do roboty staników. Bliższą wią 
domość u C. Bartelmi Wałowa 2. 

Pewna wdowa obarczona czworga d'ieć- 
mi prosi О umieszczenie swego Byn*, Wie= 
ku sile 17 roku, m ukońc: ną 4 klasą 
norzatlną. może być przydatny do skle- 
pu lub jakiego bądź zawodu Ktobr sobie 
ży zył preszę adrisow:ó pod 1 F. ©. na 
rogatce Kleparowskirj ws Lwowie, 


Z. drukermi nor. Maniaskiagc; — Zaruądzca Walenty Носа, — 


